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Min. Swietosławski potępia antysemityzm 
a e Jay ody > PARZĘNNNWE SEZ WZA OGC | | 


na wyższych uczelniach. — Prowadzenie walki o oddzielne miejsca | 
dla Zydów uważa p. minister za objaw szkodliwy 


Młodzież, na jednej ziemi wyrosła, musi się wychowywać wspólnie 


Warszawa, 3 lutego. semityzmu część młodzieży akademic- nia zarządzeń porządkowych i przez| dzieży, odwrócono jej uwagę od rzeczy 
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(PAT) Na dzisiejszym posiedzeniu 
komisji budżetowej sejmu wygłosił prze 
mówienie p. minister W. R. i O. P. prof. 
Świętosławski, przedstawiając sprawy 
związane z działalnością swego resortu. 


Przechodząc następnie do omówie- 
nia zagadnienia szkolnictwa — min. OŚ- 
wiadczył, że w obecnych warunkach ży 
cia politycznego ministerstwo oświaty 
stało się niejako czułym przyrządem re 
jestracyjnym, odczuwającym w sposób 
niezwykle bolesny odgłosy walk poli- 
tycznych. Nauczycielstwo, młodzież a- 
kademicka a nieraz nawet 
MŁODZIEŻ SZKOLNA BYWA WCIĄ- 
GANA DO ROZGRYWEK POLITYCZ- 

NYCH. 
Ci zaś, którzy usiłują wejść z agitacją 
polityczną na teren szkoły, nie zdają so 
bie najwidoczniej sprawy, że działają 
na szkodę Polski. To też walka z prze» 
nikaniem polityki do szkoły musi być 
prowadzona z całą konsekwencją, nie- 
tylko przez rząd i władze szkolne, ale 
także przez rodziców i całe społeczeń- 
stwo. Swój stosunek do pracy nauczy- 
cielstwa określiłem w przeszłorocznym 
przemówieniu radiowym do nauczycieli. 
Mówiłem wówczas: „Praca nauczyciela 
różni się tym od pracy w innych zawo- 


dach, że nauczyciel może i powinien w | 
w ustroniu 


dali od walk politycznych, 
swej szkoły wykuwać przyszłość Pol- 
ski, budząc į pielęgnując w duszach mło 
dzieży wszystkie te myśli, uczucia i 
idee, które powinny być wspólne dla 
wszystkich prawych obywateli Rzeczy 
pospolitej, Wierzę, iż ogół nauczyciel- 
stwa, niezależnie od tego do jakiego 
związku lub stowarzyszenia są zapisane 
poszczególne jednostki pozostanie zaw- 
sze szerzycielem wszystkich wartości 
drogich sercu każdego prawego Pola- 
ką, a jako wychowawca młodego poko- 
lenia pracować będzie nad wyrobieniem 


w nim zrozumienia dla przyszłych obo; 5 


wiązków obywatelskich, w pierwszym 
zaś rzędzie obowiązków obrońców oj- 
czyzny, : 

Jak panom wiadomo z gazet, dnia 2 
lutego r. b. odbył się zjazd Związku Na 
iczycielstwa Polskiego, na którym do- 
konane zostały wybory nowego zarzą- 
du. Rząd przyjmuje fakt ten do wiado- 
mości, wyraża PE: tym nadzieję, że 
Rowy zarząd nie dopuści aby zapano- 


|. 
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kiej wystąpiła z żądaniem Oddzielnych 
ławek dla Żydów. 
Wydanietakiego zarza- 
dzenia uważałem dla sie- 
bie za niemożliwe i spra- 
wa ta była przedmiotem 
kilkakrotnych narad 
zjazdów rektorskich. Zda- 
waliśmy sobie sprawę, że odgrywa tu! 
rolę stan emocjonałny młodzieży, gro- 
żący niemożnością prowadzenia normal 
nych zajęć na uczela ach akademickich 
i na zjeździe rektorów wysunięt: zosta- 
io zdanie żę rozmieszczejie studentów 
w audyt'riach przez władze akadermic- 
kie WY zapobiec starciom wrogo 
do siebie nastrojonych grup studentów. 
Dlatego też wyraziłem zgodę, ahy w 0- 
parciu o znowelizowaną ustawę powa 


łach akademickich rektorzy: stosowali 
przepis, upoważniający ich do wydawa+ 
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i przeciwdziałania akcji antysemickiej w sz 


swa ingerencję w sprawie załimowania 
miejsc przez studentów starali się umoż 
liwić prace w uczelniach, Wydanie ie- 
ćnolitego zarządzenia, które by mogło 
najwięcej przyczynić się do zapobieże» 
nia zatargu, a mianowicie przydzielenie 
każdemu ze studentów określonego 
miejsca w sali wykładowej, okazało się 
niemożliwym z powodu szczupłości po- 
mieszczeń w audytoriach. 
SAM FAKT PROWADZENIA 
WALKI O NIEZAJMOWANIE W 
SALACH  WYKŁADOWYCH 
WSPÓLNYCH MIEJSC ZE STU- 
DENTAMI ŻYDAMI UWAŻAM ZA 
OBJAW SZKODLIWY. SPOŁE:. 
CZEŃSTWO POLSKIE NIEDOCE- 
NIA JESZCZE UJEMNYCH SKUT- 
KÓW TYCH WALK. 
Poza wybitnie ujemnym- wpływem 
moralnym zmarnowano wiele czasu mło 


7 wdarrtasdąą Ji ? lä 
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ważnych, zmarnotrawiono siły młode- 
go pokolenia wówczas, gdy czas zdecy 
dowanie działa przeciwko nam i gdy 
chodzi nie tylko, aby dany wysiłek wy 
konać, ale aby go wykonać w czasie 
najkrótszym. 

W zagadnieniach, dotyczących poli- 
tyki mniejszościowej rządu wypowie- 
dział się już p. prezes Rady Ministrów, 
mogę więc tylko oświadczyć, że trzy” 
mamy się Ściśle tych wytycznych. U- 
trzymujemy nadal zasadę, aby tam, 
gdzie to jest możliwe ze względu na po 
krewieństwo języka MŁODZIEŻ NA 
JEDNEJ ZIEMI WYROSŁA WYCHO- 
WYWAŁA SIĘ WSPÓLNIE I W TEN 
SPOSÓB PRZYWYKAŁA OD DZIE- 
CIŃSTWA DO NALEŻYTEGO STO- 
SUNKU DO WSZYSTKICH WSPÓŁ= 
OBYWATELI, z którymi żyć powinna 
w zgodzie i wzajemnym porozumieniu. 
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kołach wyższych i śred- 


nich domaga się pos. Sommerstein.—,„Numerus clausus‘ w sporcie 


Podczas dyskusji nad budżetem mi-; 


Rektor uniwersytetu lwowskiego ustą- | 


nisterstwa oświaty „zabrał głos poseł pił, bo p. minister zalecał mu wprowa- 


Sommerstein, który oświadczył, co na- 
stępule: 
Rok temu p. minister powiedział, że 


dzenie przepisów ławkowych. 


Oświadczam .w imieniu żydowskiej 
młodzieży akademickiej, że ona się nie 


ZARZĄDZENIE P. GEN. OLSZYNY- 
WILCZYŃSKIEGO, 


jako dyrektora PUWF, o paragrafie aryi- 
skim. 


Gen. Olszyna- Wilczyński: — Nic tam 


wydanie zarządzenia co do oddzielnych ugnie w tej walce o swoje prawa Oby- 0 paragrafie nie ma. 


ster, że 


antysemityzm na wyższych 
uczelniach jest szkodliwy, 


ale jednak zgodził się na żądanie rekto- 
rów co do wprowadzenia oddzielnych 
ławek. Nie rozumiem tej rozbieżności, 
ani motywów, które kierowały p. mini- 
trem. 
Wbrew własnemu stanowisku zeszło- i 
rocznemu zgodził się p. minister na Zza- 
rządzenie, bo przecież akceptacja żąda-, 
nia rektorów nie jest niczym innym jak 
zarządzeniem ministra. Ono dyskrymi- 
nuje młodzież żydowską, poniża na” ho- 
norze osobistym i narodowym, a poza 
tym ZAJ 
POZOSTAJE W SPRZECZNOŚCI |. 
Z KONSTYTUCJĄ. 


wały stosunki, jakie były przed ustano-|W sprawach mniejszości narodowych 


Wieniem kuratora, 


Przechodzę z kolei do drugiego za-| Wskazał ostatnio p. premier, a przecież 


trzeba się trzymać wytycznych, jakie 


Radnienia, niewatpliwie bolesnego dla| P+ premier powiedział, że 


każdego, kto w życiu akademickim 
chciałby szukać najwyższych szczytów 
nie tylko pracy twórczej i 
ale także odczuwania i pojmowania nai 
Wyższych ideałów stosunku człowieka 
do swego bliźniego. MAM TU NA MY- 


naukowej; 


rząd powinien stać wyżef 
tarć narodowościowych 


„ławek na uniwersytetach uważa za nie- watelskie. Domaga się ona, 
możliwe. Dziś zaś podkreślił p. mini- ABY „GHETTO ŁAWKOWE” ZOSTA- 


ŁO UCHYLONE, 


„aby zarządzenia rektorów, Sprzeczne 


z konstytucją i wytycznymi ustalonymi 
przez p. premiera, zostały uchylone. Na- 
wet młodzież szkół średnich bierze 
udział w akcji antyżydowskiej, 
dem tego interpelacja posłanki Pałczyń- 
skiej, która mówi o í A, 


rozpolitykowaniu młodzieży 


Proszę również o zwrócenie uwagi, aby 


żydowska młodzież akademicka nie by- B 


ła krzywdzona przy rozdzielaniu stypen- 
diów i akcji samopomocy. Ta młodzież 
żydowska nie ma żadnych widoków w 
przyszłości, czynniki więc odpowiedzial- 
ne winny jej przyjść z pomocą. Szkol- 
nictwo żydowskie nie doznaje żadnej 
opieki nie tylko materialnej, ale nawet 
w zakresie prawa publicznego. 

Jeśli chodzi o nastawienie młodzieży 
to dwa fakty są dla mnie szczególnie 
wymowne ale i przykre. 

Pamiętamy pogrzeb kapitana wojsk 
polskich, posiadającego Virtuti Militari 


dowo- | 


Pos. Sommerstein: — Dosłownie 0 
paragrafie się nie pisze, ale. iest powie- 
,dziane, że do władz związków sporto= 
wych mogą wchodzić przedstawiciele 
ludności nie-polskiej w takim odsetku, 
jaką stanowią część ludności państwa 
polskiego. 

Pos. Sommerstęin: — Jednak byli pa- 
nowie innego zdania kiedy w grudniu 
1931 r. w seimie Stronnictwo Narodowe 
złożyło wniosek o wprowadzenie nume- 
rus clausus na wyższych uczelniach. 
Wtedy przedstawiciele ówczesnego B. 
W. R. wystąpili kategorycznie prze- 
(ciwko temu wnioskowi i głosowaniem 
także B. B. W. R. został on odrzucony. 
| „To zarządzenie wprowadzenia 


numerus clausus w sporcie 


inie pozostaje w zgodzie z konstytucją. 
Zwracam się do p. ministra z gorącym 
apelem, aby to co jest nazwą iego resor- 
tu, stało się istotną treścią. 

Dziś p. minister mówił o mniejszo« 
ściach narodowych bardzo skapo, a jesz- 


cze mniej o Żydach. Radzibyśmy coś 


l 
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Czy ministerstwo oświaty stoi w tym.i wiele odznaczeń bojowych zagranicz-, autorytatywnego w tych kwestiach usły 
wypadku wyżej tycę tarć? Czy „ghęt- nych. bł. p. Polaka we Lwowie. Jak się szeć. 


to ławkowe” jest godne wielkiego du- 


ŚLI PRZEJAWY RUCHU ANTYSF- cha i wielkiej tradycji narodu polskiego., 
MICKIEGO NA UCZELNIACH AKA-| Czy jest ono zgodne z konstytucją? Czy 
DEMICKICH. KTÓRE OD PARU LAT|iest ono wyrazem jednakowych praw 


STAJĄ SIE ŹRÓDŁEM 


AKTÓW | dla wszystkich obywateli? 
GWAŁTU I PRZEMOCY, krzywdząc nie, lego uc 
‘W równej mierze fizycznie gwałconego, | czyńskiezo, który p. Wojciechowski na- Powinni rozw ażyć ci wszyscy. 
lak też moralnie — dokonywułacego! zwał błędem, a p. Pochmarski listem pa- na 


Byla tu mowa o liście p. rektora Kul- 


Ewełt, Między innymi przejawami. anty miętnym. " 


wówczas zachowała młodzież. Polskiego 


Domu Akademickiego, jak uszanowała | cen 


majestat śmierci? A 

A jak się zachowała młodzież wileń- 
ska wobec pogrzebu prof. Rosego w 
Wilnie, wielkiego uczonego. Te fakty 
którym 
sercn leży wychowanie młodzieży. 
: Przeczytałem w prasie 


A jeżeli chodzi o ministerstwo oświe- 
i ministerstwo oświecenia 


ia, to na czasie chyba prosić, aby 4 h 
| 


' ZECHCIAŁO ROZPROSZYĆ MRO 
ŚREDNIOWIECZA, 

które jak mgła londyńska występuje nie 

tylko przeciw Żydom, ale i przeciw, do» 

ibremu imieniu Polski. 
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wko rozpolitykowanii mio 


diety szkolne 


Należy wyrmać z duszy polskiej balwochmwalstwo dla ońcych 


~ 
IWOOT 
WARSZAWA, 3 lutego, 


| (PAT) Sejmowa komisja budżetowa przy- 
stąpiła dziś do obrad nad budżetem min. wy- 
zań religijnych I oświecenia publicznego. 

'Parogodzinny referat wygłosił pos. Pochmar- 
ski, który omówił szeroko zagadnienie wycho- 
wania, Musimy przyznać, podkreślił, że Istnie- 
je wielka rozbieżność między wysiłkami szkoły 
i pracą nanczycielstwa, a życiem, 

| Roztaczają się wobec nas cuda techniki, 

* lecz głuche są cuda duszy, której wielkie 

- fdeały humanizmu, prawdy | dobra brutal- 

* mie depce szaleństwo dzisiejszego życia, 

Obserwujemy przerost t „zw. technicyzmu, 

, gdyż za człowiekiem technicznym bynaj- 

| muiej nie nadąża człowiek: duchowy. Je- 

steśmy pelni niepokoju, Pełna niepokoju jest 

' zwłaszcza młodzież, która kocha Polskę, 

szarpie się z sobą I w krwawy nieraz spo- 

- sób szuka nowej drogi. 

Szkoły nowoczesne zasadniczo opierają siç 
na indywidualnym wychowaniu, Jednak szko- 
ła dzisiejsza staje się coraz bardziej uspołecz- 
niona, Jesteśmy świadkami coraz większego 
zdyscyplinowania szkoły, Mamy trzy systemy 
totalne: faszystowski, hitlerowski 1 komuni- 
styczny. Także I my wkraczamy w pewną nową 
forme ujęcia zagadnień szkoły I szukamy 
oparcia tej szkoły przede wszystkim na grun- 
cie ideologii narodowej, ale w tym szukaniu 
ciagle zezujemy w lewo lub prawo. Nie na- 
próżno powiedział Słowacki te mocne słowa do 
Polski: „Pawiem narodów byłaś | papugą, a te- 
raz jesteś służebnicą cudzą”. Nie na próżno 
przestrzegał naród polski Stanisław Szczepa- 
nowski. Nie napróżno cały trud swego życia 
Józef Piłsudski poświęcił tej idei, by w naro- 
dzie polskim obudzić wiarę we własną siłę du- 


cha, 

BY WYRWAĆ Z DUSZY POLSKIEJ BAŁWO- 
CHWALSTWO DLA OBCYCH BOGÓW. 
My żołnierze Józela Piłsudskiego, którzy wal- 
czyliśmy z nim mie tylko o Niepodległość, lecz 
jo nową mocną podstawe narodowego bytu nie 
możemy systemu wychowawczego odłączyć od 
podstawy politycznej, którą musi być dekalog 

konstytucji kwietniowej. 

MUSIMY STWORZYĆ POLSKĄ SYNTEZĘ, 
KTÓRABY UMIAŁA POWIĄZAĆ WOLNOŚĆ 
CZŁOWIEKA Z ZASĄDA SIŁY PAŃSTWA. 

„Państwo polskie, jako państwo narodu pol- 
sklęgo, musi czerpać swoje twórcze moce ze 
zdrowego rozumnego nacjonalizmu, nie tylko Jak 
sie w Niemczech głosi: „z krwi I ziemi", lecz 
przede wszystkim z idel, ogarniającej szerokie 
horyzonty. 

Ideały te przyświecała dzisiejszemu młode- 
mi pokoleniu, które pomimo różnic I takich czy 
innych zacietrzewień, Jest w zasadniczych punk- 
tach z sobą zgodne. Zarówno „narodow sy”, 
jak i „wiciowcy”, „siewowcy”, czy „turowcy”, 
to nie tylko przyszli żołnierze gotowi w każ- 
dej chwili ramie w ramię bronić Ojczyzny ale 
i współtwórcy nadrzędnych wartości, które — 
każdy na swym odcinku — tworzy dla Polski. 


| Problem żydowski 


Mówiłem luż w zeszłym roku o odrodzeniu 
słę wśród młodzieży nie tylko uczuć narodo- 
wych, lecz i religijnych. Duch nacjonalistyczny, 
jeśli ma być twórczy, musi slę rozwijać na pod- 
stawach etyki chrześcijańskiej. Tylko taki prze- 
łom duchowy da zwycięstwo polskiej racji sta- 
nu również w stosunku do mniej- 


Tymczasem ktoś spycha ma młodzież całe to 


Trzeba wywrzeć na młodzież wpływ, ażeby nle 


zości narodowych z który- 
współżycie winno być 
względami na 
Odnosi się to przede 


jak Ukraińcy I Białorusini, Odnosi się to także 
do sprawy żydowskiej, gdyż 
jest to problem długołalowy, który może być 
rozwiązany na platlormie zarówno międzyna* 
rodowej, jak celowej polityki naszego rządu. 


trudne skomplikowane zagadnienie, które musl 
być rozwiązane w skali państwowej. 

W dalszym ciągu dyskusji pos. Pochmarski 
stwierdza, że ciężką I trudną sprawą dla profe- 
sorów jest 


ZAŁATWIENIE PROBLEMU ŻYDOWSKIEGO. 


walczyła drogą poniewierania godności profe- 
sora. 

Po przerwie obiadowej w dyskusji nad budże 
tem min, Wyznań Rellgilnych | Oświecenia Pu* 
blicznego przemawiał pierwszy pos. Holiman, 
Oświadczył on, że ujęcie przez ministra i reio- 
renta spraw wychowania nie odpowiada mu I 
omówi to zagadnienie na plenum. 

Minusem mowy p. ministra jest — zdaniem 
p. Hoffmana — ogólnikowe ujęcie szkolnictwa 
muiejszościowego, W związku z wnioskiem p. 
Wełykanowicza komisja oświatowa chciała usły- 
szeć wyraźne wytyczne, żeby się nimi kierować 
w dyskusji, tymczasem p. minister żadnych wy- 
tycznych nie dał, 


Zarzufy posłanki 
Prystorowej 


P. Prystorowa wskazuje, że w zeszłym ty-, 


godniu ukazało się w prasle oświadczenie pana 
ministra ostro przeciwstawiające się wclazaniu 
młodzieży szkół średnich do polityki. W dzi- 
siejszym przemówieniu pana ministra mieściło 
się potwierdzenie tego stanowiska. Mówczyni 
przypomina swoją interpelację z roku ubiegłe- 
go, spowodowaną zajściami w szkołach pow- 
szechnych na terenie ziem północno-wschodnich, 
ostatnio 'w: Święcianach, Zwracała się wówczas 
z prośbą i 

O NIEDOPUSZCZENIE DO ROZGRYWEK RE- 
LIGIJNYCH, POLITYCZNYCH 1, PARTYJNYCH 
NA TERENIE SZKÓŁ POWSZECHNYCH 

y I ŚREDNICH, 


Minister w odpowiedzi jasno zaznaczył swój 


stosunek w sprawie 


miast zbagatellzował zagadnienie rozgrywek 
partyjnych 1 politycznych, pozostawiając daw- 
ny stan rzeczy | dawne osoby dzłałające na te- 
renle naszych szkół. Robi to wrażenie, jak gdy- 
by pan minister popierał to zjawisko. To też 
kiedy po roku ukazało się ośwładczenie p. minl- 
stra, przeciwstawiające się rozgrywkom poli- 
tycznym na terenie szkół średnich i w dzisie|- 
szym przemówieniu pan minister sklerował to 
do społeczeństwa, pozwala sobie zapytać się pos, 
Prystorowa, czy również  ustosunkowuje się 
w ten sposób do tej grupy nauczycieli, która 
pod wpływem pewnych ugrupowań politycznych 
w nmauczycielstwie przeprowadza swoją polity- 
kę w ramach szkoły, 


Przeciwko Z.N.P. 


Dalej pos. Prystorowa zaznacza, że podczas 
nieobecności pana ministra nastąpiły trzy enun- 
cjacje rządowe, z których jedna była złożona 
przez pana premiera, plętnująca politykowanie 
i kierunek, uprawiany przez członków główne- 
go zarządu Z, N, P. Zarząd był rozwiązany | 
wyznaczono kuratora p. Musłoła. Po powrocie 
swym pan minister zmienił kuratora, usunął p. 
Musioła I wyznaczył na kuratora p, Maciaszew= 
skiego, który postawił sobie za zadanie przy- 
wrócenie dawnego stanu rzeczy I dawnego per” 
sonelu zarządu, wbrew oświadczeniu i zarzą. 
dzeniu Pana Premiera | wbrew opinił pana mi- 
nistra W. R. i O. P. Jeżeli p. Musioł miał zbyt 
wyraźne pojęcie polityczne I poczynił zbyt nle- 
zręczne posunięcia to widzimy to samo w ku- 
ratorze p, Maciaszewskim z tą różnicą, że p. 
Maciaszewski jako naczelnik wydziału prezy- 
dlalnego reprezentuje kierunek: polityki minister= 
stwa, z tą różnicą dalej, że w wyniku posunięć 
p. Maciaszewskiego mieliśmy strajk okupacy]* 
ny wśród nauczycielstwa I nadzwyczajną nropa< 
gande w kierunku wybrania zarządu wbrew opinii 
pana premiera | pana ministra. Mieliśmy także 
straszne skłócenie wśród nauczycielstwa, koń 
czące silę nawet samobójstwem pewnej urzęd- 
niczki. 

W rezultacie mamy powrót dawnego stanu 
rzeczy i wybór prawie zupełny dawnego zarzą- 
du, Przeżywamy dzień zwycięstwa dawnego 
kursu polityki i dawnego personelu. Nie wiem 
czy możnaby nazwać to zwycięstwem. Wybo- 
ry te porównałaby mówczyni do wyborów 
„stalinowskich“. Kawałek chleba nauczyciela 
zoleżny jest od wydziału personalnego, a wy* 


Uigi samochodowe będą utrzymane 


Dyskusja nad budżetem ministerstwa komunikacji 


Warszawa, 3 lutego. 

Wczoraj toczyła się w senackiej ko 
misji budżetowej dyskusja nad budże- 
tem ministerstwa komunikacji. 

Szereg posłów omawiało problem 
motoryzacyjny, żądając utrzymania o- 
becnych ulg. Pozatym liczni posłowie 
wskazywali na niektóre niedomagania 
kolejnictwa, jak brak węglarek i wago 
nów osobowych, 

Min. Ulrych oświadczył, iż minister 


stwo poweźmie wszelkie kroki, aby nie 
domagania te zostały usunięte, zaś co 
się tyczy ulg samochodowych to będą 
one w r. 1938 obowłązywały w dal- 
szym ciągu. Pozatem wniesione zostały 
już do izb ustawodawczych odpowie- 


dnie projekty ustaw, Podatek od ben. 


zyny został zniżony o 10 gr. na litrze. 
Problem dalszych ulg | obniżek jest 
przedmiotem specjalnych studiów komi 
sji motoryzacyjnej. 


religijnego wychowania dział personalny 
dzieci szkolnych, zgodnie z konstytucją, nato-| a więc od p. Macieszewskiego. 


w. — Dyskusja nad budżetem ministerstwa oświaty 


s 
m I 
regulowane 
dobro państwa. 
wszystkim do bliskich marodów słowiańskich, 


zależny od  prezydialnego, 


Pałkarstwo i krzykactwo 
na wyższych uczelniach 


Mówiąc o kwestii żydowskiej, a specjalnie 
O SPRAWIE T. ZW. GHETTA, 


A 

Z ŻYDAMI 
WALKI JEST BARDZO SZKODLIWY I BAR- 
DZIEJ GODZI W POLAKÓW NIŻ W ŻYDÓW. 
Przede wszystkim odciąga on młodzież od nau* 
ki. To też takie zostawianie tej sprawy jej 
własnemu biegowi — inaczej nie umiałaby tego 
mówczyni określić — ze strony rządu dopro- 
wadziło już do bardzo nieprzyjemnych skutków 
| nawet do skłócenia ciała prolesorskiego, co 
jest objawem bardzo smutnym, gdyż Jest to 
nasz najwyższy autorytet intelektualny, Mów- 
czyni uważa, że zajęcie pewnego stanowiska nie 
tylko w słowach ale I w czynach byłoby za- 
daniem I obowiązkiem pana minjstra, bo stan 
rzeczy jest bardzo niebezpieczny. 

To też posłanka zwraca się z apelem do p. 
ministra, aby łącząc czyny z oświadczeniami, 
zechciał spojrzeć na to jak wygląda teraz ta 
dziedzina, która jest jego resortem. W szkole 
powszechnej widzimy bezkarne rozgrywki par- 
tylne, polityczne | religijne. Jeżeli spojrzymy 
na średnie zakłady naukowe, widzimy wielkie. 
rozpolitykowanie, wywołane nie tylko przez 
rodziców | społeczeństwo, ale wskutek wyraź- 
nego popierania pewnej grupy osób i pewnego 
korepke ideowego przez ministerstwo i kura- 
torla, 

W WYŻSZYCH ZAKŁADACH NAUKOWYCH 
WIDZIMY  PAŁKARSTWO, KRZYKACTWO 
I W KOŃCU ANARCHIZOWANIE ŻYCIA POL- 

SKIĘGO, 

co robl wrażenie, że młodzież przewodzi p. mi- 
nistrowi. Ponieważ przez taką mękę i krew ca- 
łych pokoleń polskich zdobyliśmy Niepodległość, 
a w-ręktt ps wiolateę test: grzysgiość tei niepo- 
dległości Polski, zwraca się z apelem ażeby 
pan minister nie tylko słowami | oświadczenia- 
imi dowodził tej troski, dle czynami. 

Poseł Wojciechowski porusza problem sto- 
sunków polsko ~ ukraińskich od strony wyzna- 
niowej. Stwierdza on, iż metropolita Szeptycki 
prowadzi akcję antypolską I apeluje do rządu, 
aby wywarł swój wpływ celem położenia kre- 
su tej akcji. Poseł Wojciechowski speluje na- 
stępnie do Prymasa Polski, ks. Kardynała Hton- 
da, aby poparł to żądanie w Watykanie, Gdy- 
by to nasze słuszne stanowisko nie zwyciężyło 
u Ojca Świętego, będziemy zmuszeni domagać 
się wypowiedzenia Korkordatu z roku 1925 1 
wezwać rząd do zawarcia nowego Konkordatu, 
któryby uwzględnił należycie wszystkie intere- 
sy państwa | narodu polskiego, W tym duchu 
przy trzecim czytaniu zgłasza mówca rezolucję. 
UMNEYCNERKU WOFZINAFTAFZEZTFEZTZ LEE 


Pogrzeb ks. Pszczyńsk e- 
go odbędzie się 7 b.m. 


Katowice, 3 lutego. 
(PAT) Pogrzeb zmarłego księcia von 


Pless odbędzie się 7 bm. w Pszczynie. 


ZRdarzemia å ludzie 


ŚR „Fabrykani opi 


nii publicznej 


Sontysłowy zawód poety męgierskiego 


; Budapeszt, w lutym. 

'W ostatnich czasach ogólną uwagę 
zwrócił fakt, iż posłowie do parlamentu 
węgierskiego, którzy dawniej bardzo 
rzadko, lub też wcale nie przemawiali, 
nagle zaczęli wygłaszać wspaniałe mo- 
wy, wprawiające w podziw, dzięki traf- 
ności dowodzenia i niezwykłemu dowci- 
powi, nawet opozycję. Sprawa ta była 
dość zagadkowa, nie można bowiem było 
przypuszczać, iż milczący zazwyczaj 
przedstawiciele ludu przez noc obdarze- 
ni zostali darem mowy. Dziennikarze po- 
stahowili rozwiązać tę zagadkę i wresz- 
cie natrafili na ślady, za pomocą których 
wszystko zostało wyjaśnione... 

Jeden z dziennikarzy pewnego razu 
przypadkowo dostał do ręki k 

ową, z którei wyczytał nastę 

powa: 

8 .Dostarczam przemówień parlamen- 
tarnych w każdym wykonaniu i gwaran-| 
tuję powodzenie. Wnioski panów zosta- 
ną przyjęte, jeżeli kariera parlamentar- 


pujące 


tak, jak czynią koledzy panów i spróbo- 
wać szczęścia u mnie!" 


Młody poeta węgierski, właściciel ma- | 


szyny do pisania, przyjął nas w swym 
elegancko urządzonym mieszkaniu. Na- 
zwisko jego, ze względów dyskreciona|- 
nych, wolimy nie podawać. Jak to zwy- 
kle bywa u poetów — przeżywał on kie- 
dyś ciężkie czasy. Rodzina, składająca 
się z żony i dwojga dzieci, chciała jed- 
nak najeść się do syta i ubrać się przy- 
zwoicie — a nędza niekiedy naprowadza 
na najlepsze pomysły. Poeta dał ogło- 


szenie do wielkiej gazety, w którym za-! 


powiadał powodzenie każdemu, kto po- 
wierzy mu pisanie listów miłosnych i po- 
żegnalnych, wierszy weselnych i t. p. 


artę rekla- | rzeczy. Zawód ten nie przyniósł mu jed- 


nak wielkich zysków, gdyż Węgrzy w 
sprawach miłosnych bardzo rzadko wy- 
bierają drogę korespondencyjną, uważa- 
ac, iż praktyka daje większe rezultaty, 
aniżeli teoria. : 
Gdy poeta doszedł do 
kazał sobie 


na mnie zostanie zawierzona. Ręczę tak- |plan jego jest do niczego. 
że za ponowny wybór. 


Proszę uczynić |wydrikować elepanckie karty reklamo=| 


we i wysyłał je do członków parlamen- 
tu, których przemówienia, jego zdaniem, 
pozostawiały wiele do życzenia. Rezultat 
Był zdumiewający. 

Pierwsi klijenci, którzy się zgłosili, 
byli nieco onieśmieleni. Przyszli jednak. 
Teraz poeta do swej swej stałej klijenteli 
zalicza już pięciu posłów z najróżniej- 
szych partii. Każdy z nich płaci dość wy- 
soką sumę z góry za miesiąc i otrzymuje 
lza to przemówienia, które ma wygłosić, 
czysto spisane na eleganckich arkuszach 
i dostarczone przez posłańca wprost do 
domu. Nie muszą już teraz nadwyrężać 
swego mózgu — czyni to za. nich ktoś 
inny, a czyni to lepiej i sumienniej! Czy 
interes taki się opłaca? Dotychczas poe- 
ta za zarobione pieniądze mógł sobie już 
urządzić wytworne mieszkanie, sprawił 
sobie samochód i otworzył konto w ban- 
iku. A wszystko odbywa się legalnie, tak 
|że.nie można mu nic zarzucić... 

Poeta musi oczywiście zadanie swoje 
„spełniać z wielkim sprytem. Słowa, któ- 

re kładzie on w usta jednemu posłowi, 
mogłyby dla następnego „abonenta” być 
[powodem katastrofy politycznej.. i od- 
wrotnie. Trzeba bardzo uważać. Prze- 
mówienia członków parlamentu mają 


wniosku, że|przyczyniać się do tego, iż będą oni co- 
raz częściej stawali na podium i tym sa-  towan!... 
i uznanie. lm 


mym zdobęda popularność 


— 


większe powodzenie osiąga poseł, tym 
wyższe pensje pobiera poeta.. 

Prócz. stałych klijentów, istnieje cały 
szereg takich, którzy tylko okresowo ko- 
rzystają z możliwości i wygód, stworzo= 
nych przez poetę, Ciężkie życie ma nasz 
poeta przed wyborami, gdyż z jego ma- 
szyny do pisania wychodzi wtedy mnó- 
stwo przemówień, proklamacji i ulotek— 
dla wszystkich kierunków politycznych 
i dla wszystkich poglądów i zaintereso- 
wań. i 

Ten geniusz nie jest zmyśloną posta- 
cią — żyje on i powodzi mu się ceraz le- | 
piej. Nie będąc członkiem parlamentu, 
ma jednak dobrze płatną pracę parlamen- 
tarną i wspaniałe możliwości życiowe. 
Brak mu tylko jeszcze odpowiedniej na- 
zwy dla swego niezwykłego zawodu. Mó- 
wi się o nim; „fabrykant opinii publicz- 
nej“, „wynalazca nowych dogmatów | 
partyjnych“, lub też „fabrykant mów po- 
litycznych* — oficjalnie jednak pozo- | 
stawiono mu skromną nazwę „poela“ 
czym zresztą trafnie określa się jego | 
działalność, iil 

Minęły czasy, kiedy w parlamencie 
węgierskim obrzucano się szklankami |. 
kałamarzami. Naród węgierski odeichna” 
z ulgą. Przedstawiciele ludu zostali ura* 


Dr. Bela. Harsanyt 


f 


; 
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„REPUBLIKA“ nr. 34, Piątek, 4 lutego 1938 r. 


e S © 


Potwierdzenie pogłosek o ustąpieniu marsz. Biomberga i generała 
Fritscha.—Goering objąć ma stanowisko ministra wojny 


BERLIN, 3 lutego. 


| tych dodają, że wyjazd marszałka Blom- | wrotęm jego do Niemiec z podróży do 
u AT) Pogłoski o ustąpieniu marsz.| berga do Włoch stoi w bezpośrednim 


Włoch. Kwestia ustąpienia gen. Frit- 


Blomberga ze stanowiska ministra woj- | związku z jego dymisją, która ogłoszona |scha jest — zdaniem tych samych kół 


ny stanowią najaktualniejszy temat roz- | będzie 
mów tutejszych kół politycznych. Koła | iuż w najbliższym czasie i to przed po- 


dobrze poiniormowane zapewniają, że 
sprawa ta jest już przesądzona. Powta- 
rzana jest również coraz uporczywiei 
wiadomość, że ustąpić ma również do- 
wódca armii lądowej gen. Fritsch. Uza- 
sadnienie tej wiadomości znależć można 
nietylko.w bliskiej współpracy obu nie- 
mieckich szefów wojskowych, lecz i w 
krążących od dawna wersjach 

O PEWNYCH ROZDŹWIĘKACH ZA- 
CHODZĄCYCH POMIĘDZY FRIT- 
SCHEM |  PRZEDSTAWICIELAMI 
PARTII RZE? - SOCJALISTY- 

Wszystkie te wiadomości nie uzy- 
skują narazie potwierdzenia ze strony 
urzędowej, podobnie jak wersje o rze- 
komym 
OBJĘCIU PRZEZ GEN. GOERINGA 

STANOWISKA MINISTRA WOJNY 
| przez gen. Relchenaua stanowiska sze- 
fa armii lądowej Rzeszy. 

Wnosząc z nastrojów opinii publicz- 
nej Niemiec obięcie stanowiska ministra 
wojny przez gen. Goeringa nie byłoby 
dla niej niespodzianką. 

BERLIN, 3 lutego. 

(PAT) Wiadomość o dymisji gen. 
Blomberga ze stanowiska ministra woj- 


ny znajduje już swe potwierdzenie ze 
strony kół półurzędowych. W kołach 
UMIEK FERIE OFE DACT TWE anlaa 


"Ambasada" francuska" ' 


w. Madrycie iishowoti lm identa Roosevelta, że: „Ameryka zmu- 
zbombardowana przez artylerię |szona jest myśleć o swym bezpiezzeń- 


gen. Franco 


MADRYT, 3 lutego. 

(PAT) Na ulice położone w centrum 
miasta podczas bombardowania przez 
artylerię gen. Franco spadło około 30 
pocisków. Na dach ambasady francuskiej 
spadł jeden z pocisków, który przebiw- 
szy sufity i podłogi drugiego piętra 
wpadł do sali położonej na l-ym pię- 
trze nie wybuchając. Szkody materialne 
znaczne. 


30 Arabów zabitych 


i rannych 
podczas ostatnich walk 
w Palestynie 


"_ Jerozolima, 3 lutego. © 

(PAT) Walki pomiędzy oddziałami 

brytyjskimi a Arabami w okręgu Jenin 

zostały zakończone. Straty Arabów wy- 

noszą 30 zabitych i rannych, 

gdy wojska brytyjskie nie miały prawie 
wcale strat. 


Burza nad wyspami 
angielskimi 


Londyn, 3 lutego. 

(PAT) Burza, która w ostatnich dniach 
szalała nad wyspami brytyjskimi, obec- 
nie uspokoiła się. Z niektórymi wyspami 
połączenie przerwane jest od 3 tygodni, 
Tak było np. z wyspą Rathlin na wyso- 
kości hrabstwa Antrim w Iriandii. Wczo- 
raj dopiero wylądował tam samolot wy- 
słany przez ministra spraw wewnętrz- 
nych Ulsteru, ponieważ mieszkańcom 
wyspy groził głód. Lotnikowi zgotowa- 
no owację. a na znak radości zwolniono 
ze szkół wszystkie dzieci. 


Grecja kupuje we Francji 
24 samoloty wojenne 


Paryż, 3 lutego. 
(PAT) Rzad grecki ohstalował we 


Francji 24 samoloty typu Potez, których | 
szybkość wynesi 450 km. na godzinę.|7 zekupstwa urzędnika i stawianie opo- 
$ takich samych samolotów obstalowa- | ru. , 


lv Chiny. 


podczas! 


urzędowo najprawdopodobniej|— również zdecydowana. Jak się jed- 
nak wydaje ogłoszenie nie nastąpi rów- 


nocześnie, W kołach półurzędowych 
unikają wszelkich bliższych wyjaśnień 
co do motywów, które powoduią zmia 
ny na tych najwyższych stanowiskach 
wojskowych Rzeszy. 
zaa ary M 


Wielka afera szpiegowska w Londynie 


Plany uzbrojenia armii angielskiej w rękach wywiadu 
sowieckiego. — Szpiedzy staną wkrótce przed sądem 


Londyn, 3 lutego. dọ udzielania mu informacyj oraz pla- 
(PAT) Wielką sensację wywołał w,nów, dotyczących uzbrojenia, które 
Londynie wstępny przewód sądowy, ja-|z kolei ów agent, nazwiskiem (lading, 
ki odbył się dzisiaj przed sądem policyj-| przekazywał szpiegom sowieckim, przy- 
nym w sprawie bywającym do Londynu. 
WIELKIEJ AFERY SZPIEGOWSKIEJ, Głównym świadkiem oskarżenia jest 
w której zamieszany jest wywiad so-! młoda, przystojna panna. która jako kon- 
wiecki. Czterej obywatele brytyjscy,|fident angielskiego Intelligence Service 
z których trzej pracują w państwowym|przez dłuższy czas współpracowała 
arsenale w Woolwich pod Londynem,|z Gladingiem. jako jego sekretarka i w 
a czwarty jest bezrobotnym. byłym pra-|cen sposób ułatwiła wykrycie afery 
cownikiem arsenału, zostali oskarżeni| szpiegowskiej. 
o zdradę stanu i szpiegostwo. Okazało! karżonych przekazano sądowi karnemu, 
się, że ów rzekomy bezrobotny w rze-| przed którym za kilka tygodni odbędzie 
czywistości był agentem wywiatn so-| się ta sensacyjna rozprawa. 
wieckiego i namówił trzech pierwszych Główny wywiadowca sowiecki, któ- 


Ameryka buduje największa Dole nz 


Wszystkich czterech (s-/ 


ry figurował w Londynie pod nazwis- 
kiem Stevens, i rzekoma jego żona, któ- 
lra również była 

AGENTKA WYWIADU SOWIECKIEGO 
niedawno wyiechaii do Moskwy i iuż 
nie powrócili. Stevens, według określe= 
(Mia konfidentki, miał być b. oficerem ar- 
mii austriackiej, będącym obecnie na 
'służbie sowietów. Ostatnie plany i do- 
kumenty, których doręczenie doprowa- 
„dziło do aresztowania szpiegów, wrę= 
czone zostały luż innemu agentowi so- 
wieckiemiu, który, jak sądzić należy ze 
wstepnego przewodu sądowego, został 
'również ujęty. 


Pe 


69 nowych statków wojennych. — Amerykzńskie okręty wojenne 


biorą udział w manewrach floty angiel 


sitsa azai WASZYNGTON, 3 lutego. potężniejszej' marynarki wojennej na 
W ślad za ostatnią deklaracją prezy-| Świecie, ,  „ oi  . 

Narazie wydatkowana będzie kwota 
420 milionów zł, która umożliwi budo- 
wę trzech nowych pancerników, 2-ch 
awiomatek, 8 krążowników, 25 torpe- 


stwie", p. Vinson, przewodniczący ko- 
misii morskiej kongresu, złożył izbie re- 
prezentantów wniosek, uprawniający 
rząd do nięzwłocznego wydatkowania| ków: pomocniczych i 1000 hydroplanów 
na cele budowy nowej fioty wojennej, wojennych. W ten sposób liczba pan- 
sum, potrzebnych do podniesienia jej si- cerników wzrośnie do 18, awiomatek do 
ły bojowej o 20 procent, co pozwoli Sta- 8, krążowników do 47, torpedowców do 
nom Zjednoczonym na stworzenie nai-' 147, łodzi podwodnych do 58. hydropla- 
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IV-ej klasy 40 Loterił 
można już przejrzeć w Kolekturach 


ANOWA 


Do Berezy wysłano z 


kilkunastu zawodowych przemytni 


Warszawa, 3 lutego. ‘myt wszelkich towarów na dużą skalę. 
Jak się dowiaduje Agencja „Iskra“, Był kilkakrotnie karany sądownie. 
w toku dalszej akcii, podjętej przez mi- | Igra Jakub Chemia — zawodowy 
nisterstwo spraw wewnętrznych, wysła- przemytnik 0 
no ponownie do Berezy Kartuskiej kil-| z wytrawnymi przemytnikami kraju I za- 
kanaście osób z Warszawy, stanowią- granicy. Organizator band przemytni- 
cych szkodliwy element przestępczy. | czych l ich przewódca. Karany był są- 
Tym razem wysłani zostali w więk- downie m. inn. na karę pieniężną w wy- 
szości zawodowi przemytnicy i szkodni- sokości 234.420 zł. i konfiskatę towarów. 
cy na odcinku gospodarczym stolicy| Sandzer Mordka Henoch — ruchliwy 
i kraju. zawodowy przemytnik, którego dzlałal- 
M. inn. Paskes Anszel -— b. czynny ność polega głównie na finansowaniu ak- 
zawodowy przemytnik, zuchwały | bez- cji przemytniczej. 
względny w użyciu środków dla reall-| Handelsman Mojżesz Mendel -— jeden 


zacji przestępczych planów oraz zacie- z najbardziej czynnych członków czar- 
jrania dowodów winy i unikania ©dpo- nej giełdy i spekulantów, pobierający 


wiedzialności karnej. Był on kilkakrot- lichwiarskię procenty, przede wszystkim 
ule karany za przemyt oraz usiłowanie zaś prowadzący na dużą skalę skup 0b- 
cych walut dla przemytu za granicę. Zaj- 
muje sie również skupem Pożyczki Na- 
rodowej po cenach lichwiarskich itp. 
Zalewski Władysław — zawodowy. 


Tkaczyk Stefan -— zawodowy i nie» 
uchwytny przemytnik, uprawialący prze 


dowców, 9 łodzi podwodnych, 22 stat- | 


skiej w Singapur 
nów wojennych do 3000. 


Projekt ten przewiduje również po- 
wołanie pod broń dodatkowej liczby 


1200 oficerów i 20.000 marynarzy. Budo-. 


wa 2 wielkich pancęrników (35.000 ton 
"wyporności, krążowników i kilku po 
mocniczych statków ma się sozpocząć 
niezwłocznie. Sumę 75 milionów zło» 
| tych przeznaczono na budowę różnych 
| nowych typów i ulepszeń w zakresie 
marynarki wojennej. 

W ogólnych cyfrach przewidywana 
jest obecnie budowa 69 nowych statków 


„| wojennych o ogólnej wyporności 280.790 


ton, zaś łącznie z projektem Vinsona — 
156 nowych statków wojennych o ogól- 
nej wyporności 800.332 tony. Na budowę 
dodatkowej liczby aeroplanów wojen 
nych dla armii przewiduje się narazie 
kwotę 75 milionów złotych. 


LJ . 
4 


Singapur, 3 lutego, 
(PAT) Rozpoczęły się wielkie ma- 
newry floty brytyjskiej. Oczekiwane 
jest przybycie trzech krążowników ame 


PABJANICE, Pi. Dąbrowskiego 3 |rykańskich na uroczystości otwarcia no 


wej bazy morskiej, 


Warszawy 


ków i lichwiarzy 


' przemytnik, uprawiający przemyt na du- 


jżą skalę. Wyrządza poważne straty dla 
Skarbu Państwa i życia gospodarczego 


rozległych stosunkach kraju. Kilkakrotnie karany sądownie. 


Kamar Szulim Szachna — znany prze» 
mytnik zawodowy, nieuchwytny, wy» 
rządza poważne szkody w życiu gospo- 
darczym kraju. Karany sądownie, 


102: 


Telefon 111-72 


Piotrkowska 


— a. 


ŚWIECIE 


4 


„REPUBLIKA“ ar, ża Pią 


Zaostrzona kontrola na Morzu Sródziemnym| 


-Francja i Anglia wystąpiły z inicjatywą zaniechania bombardo: I 
r: wania miast otwartych w Hiszpanii | 


PARYŻ, 3 lutego. 

* (PAT) Inicjatywa premiera Chau- 
temps, zmierzająca do położenia kresu 
bombardowaniu otwartych miast hisz- 
_ pańskich przez samoloty, zostałą przy» 
jeta w całym Paryżu z zadowoleniem 
1 uznaniem. 

W związku ze środowym oświad- 
"czeniem min. Edena w kołach politycz- 
"nych panuje przeświadczenie, że inicja- 
tywa p. Chautemps zostanie powiązana 
z podobną inicjatywą Anglii, która zmie 
rza do. przeniesienia całej Sprawy na 
; ~ szerszy teren j która może doprowa- 
dzić wkrótce * do zwołania konferencji 
międzynarodowej w celu opracowania 
"międzynarodowej konwencji, wprowa- 
' dzającej zasadniczy zakaz bombardowa 
nia lotniczego, pociągaiącego za Sobą 
tak liczne ofiary wśród ludności cywil- 
“nej, 

Jednocześnie jednak z tą inicjatywą 
daleko wieksze zainteresowanie kół po- 
vlitycznych budzi inicjatywa Anglii po 
storpedowaniu okrętu angielskiego, 
zmierzająca do zaostrzenia przepisów i 
pełnomocnictw dla patroli morskich, 
strzegących bezpieczeństwa żeglugi ua 
- Morzu Śródziemnym. Jest rzeczą zupeł 
„nie jasną i pewną, że Francja przyłącza 
się bez najmniejszego wahania do pro- 
pozycyj angielskich natomiast niepew- 
ność panuje co do stanowiska Włoch, 

Prasa lewicowa francuska wyraża 
podejrzenie, że Włochy mogą stworzyć 
~- poważne trudności, jako jeden z sygnata 
"riuszy układu w Nyon. Dzienniki lewi 
"cowe przypuszczają, że jednocześnie z 

przygotowaniami 

„WIELKIEJ OFENSYWY WOJSK RZA- 
i DOWYCH W HISZPANII, 
"Włochy chciałyby obecnie energicznie 
“interweniować i udzielić pomocy armii 
'gen, Franco, która ze swel strony Szy”. 
‘kuje również akcię na większą skalę, 


|| 


W kołach politycznych panuje” prze- |; 


konanle, że iniclatywa angielska wytwo 
_rzyła pewnego rodzaju sytuacię kry- 

tyczna, która bedzie musiała donrowa- 

"dzić do wyjaśnienia stanowiska wszyst 


skich mocarstw zainteresowanych Spra- | 


wami hiszpańskimi. Anglia howlem wy- 
"stwaiąc swoje nrolekty obecnie stawia, 
Włochy wobec konieczności wvboru po 
miedzy odpreżeniem w stosunkach an- 
gielsko-włoskich. a wybitnym angażo- 
waniem sie na terenie hiszpańskim. 


LONDYN, 3 lutego. 
iy; Anglia przyłączyła się całkowicie do 
“apeli min. Chautemps o zaniechanii 

"bombardowania miast otwartych w Hisz 
Panli i zwróciła sie w tej sprawie do 
rządu w Barcelonie i rządu gen. Franco. 


wj BARCELONA, 3 lutego. 
„, (PAT) Minister obrony narodowej 
„wydał zarządzenie, że samoloty mają 
dokonywać lotów wywiadowczych le- 
dynie w pasię frontowym. Bombardo- 
„wanie miejscówości położonych poza 
"tym pasem iest zabronione, 
PARYŻ, 3 lutego. 
(PAT) Ministerstwo spraw zagrani- 


-Murzyn przewodniczył: 
" w parlamencie francuskim 
Paryż, 3 lutego. 
(PAT) Na dzisiejszym posiedzeniu Iz- 
by Deputowanych przewodniczył po raz 
pierwszy mowoobrany wiceprezydent 
Izby Deputowanych z Gwadelupy, 
Gracjan Candace. Fakt ten wywołał 


duże zainteresowanie w kuluarach Izby, 


„Tak po raz pierwszy w historii Iz- | 


y Deputowanych kierował jej obradami | 


deputowany kolorowy. Izba zgotowała 


obrad długotrwałą owaoje. 
CEN AEEA FAK V 1 | 


Dr. LUDWIN ROSENBERGI. 


„ordynuje w zimie 


w Krymicy 


„Willa „Biały Orzeł” 


i j 
Y 


p. 


f 


| 


cznych komunikuje, że w myśl wyniku 
rozmów, prowadzonych 2 lutego w Lon 
dynie pomiędzy sekretarzem stanu Spr. 
zagr. W, Brytanii a ambasadoramj Fran 
cji i Włoch, które miały na celu wzmoc 
nienie ochrony żeglugi handlowej na 
Morzu Śródziemnym przeciwko aktom 
korsarstwa — rząd irancuski postano- 
wił wydać zarządzenia równoległe do 


tek, $ lutego 1938 r. . 


Egipt. powiększa armię 


w myśl sojuszu zawartego 
EZ Anglia, © 5 


Kair, 3 lutego. * 
(PAT) Gabinet Muchammada Mach- 


postanowień powziętych przez aras mud Baszy pracuje energicznie nad 
licję brytyjską. Okręty francuskie za. | zwiększeniem armii egipskiej. Gdy za 
pewniające wykonanie układu w Nyon, | poprzedniego rządu An-Nachasa prace w 
otrzymają rozkaz atakowania, i jeżeli | tym kierunku posuwały się bardzo wol- 
to bedzie możliwe, zniszczenia wszel- |n0, a tylko ilość instruktorów angiel- 
kich łodzi podwodnych spostrzeżonych skich zwiększała się niewspółmiernie z 
poza wodami terytorialnymi hiszpański | liczebnym: wzrostem armii egipskiej, to 
mi na obszarach znajdujących sie pod| obecnie, po trzech miesiącach. stan li- 


kontrolą iloty francuskiej. 


Micescu u króla Karola 


Chce on usunąć kwestie żydomsGa z ram 
polityki zaóranicznej 


Bukareszt, 3 lutego. 

(PAT) Minister spraw zagr. Micescu 
po przybyciu do Bukaresztu oświad- 
czył przedstawicielom prasy, iż przed 
złożeńhiem sprawozdania królowi i za- 
komunikowaniem radzie ministrów wy= 
ników, osiągniętych w Genewie, może za- 
cypewnić, że zagadnienie mniejszości Ży-| 
dowskiej wychodzina okres2-ch. miesię- 
cyz ram: politykizagranicznej, przecho- 
dząc, podobnie wewnętrznej, *zramewn 
dząc podobnie, jak przed r. 1919, w dzie- 
dzinie polityki wewnętrznej. Wyniki przy 
szlych wyborów powinny wzmocnić ną- 
sze stanowisko, tak, by sprawa żydow- 
ska została definitywnie usunięta z akt 
Ligi Narodów. 


Bukareszt, 3 lutego. 
(PA) Minister spraw zagranicznych 
Micescu został dziś przyjęty na audien- 
cji przez króla Karola. Jak wiadomo, mi- 
nister Micescu powrócił wczoraj.z Ge- 
newy do kraju. 
BUKARESZT, 3 lutego. 
(PAT) Jak donosi „Universut*, pa- 
triarchat rumufiskiego . kościoła prawo: 


czebny armii wzrósł przeszło dwukrot- 
nie, czyli, że w końcu kwietnia będzie 
ona liczyła ok. 38.000 ludzi. Prem. Mu- 
chammad Machmud oświadczył, - iż 
wszystkie wyższe i kierownicze stano- 
wiska w wojsku zajmą Egipcjanie i że 
jego rząd dołoży wszelkich starań, by 
armia egipska stała na wysokości zobo- 


|wiązań, jakie wynikają z sojuszu z An- 


glią. 


Zgon prezesa zakładów 
„SKOdY' 
Praga, 3 lutego. 
: (PAT) Dziś w nocy zmarł w Pradze 


sławnego wydał zarządzenie przeciw- Mikarel Loevenstein, prezes rady admi- 


działające udzielaniu chrztu Żydom. 

Zabronione zostało księżom przyj- 
mowanie do kościoła prawosławnego 
Żydów, którzy nie posiadają obywatel- 
stwa rumuńskiego. 


Księża, którzy nie będą stosować się i 


do tego zarządzenia, będą zawieszani w 
czynnościach urzędowych. i 


Przed przy: azdem regenta Węgier 


kraków w wiweerziystień szacie 


Kraków, 3 lutego. 
Wczoraj | o godz. 18.44 pociągiem po- 
śpiesznym. z Zebrzydowic przybyła 
pierwsza grupa oficjalnych gości wę- 
iglerskich, a mianowicie 10-ciu dzienni- 


karzy węgierskich. 


Na dworcu przybyłych powitął rad- 
ca M. Ś. Z. Łasiński, Który towarzyszyć 
będzie dziennikarzom węgierskim *' W. 
Krakowie i'w "Warszawie oraz przedstá 
wiciele tutejszego Syndykatu Dzienni- 

arzy. 

W dniu 5 lutego o godz. 20-tej dzien- ! 
nikarze podejmowani będą przez Syn- 


ı dykat Krakowski na uroczystym ban- 
kiecie, w którym uczestniczyć będą ró-| 


nistracyjnej zakładów „Škody“. 


Król szwedzki w Paryżu 


Paryż, 3 lutego. 
(PAT) Król Gustaw V przybył dziś 
o godzinie 10-ei rano do Paryża: Król 


| Gustaw zatrzyma się do niedzieli w Pa- 


ryżu, po czym uda się w dalszą pódróż 
na Rivierę, 


Uczeni sowieccy na krze 


‘Moskwa, 3 lutego. 
(PAT) W związku z niebezpieczeń- 


wnież dziennikarze węgierscy, przybyli: stwem w jakim znalazła się eksepdycja 


jeszcze przed paru ABN do Krakowa. 


Wczoraj rano odbyła się próba po- 
witania Dosto nych Gości ną dk 1 
krakowskim Orąż brzełśzdu: Orszaki 
dworca na Wawel, ` 

W próbie: wozrety iiazanedazidiyi woj 
skowe oraz kilka samochodów; Organi- 
;zacją kierował naczelnik wydziału sp0- 


łeczno-politycznego Muchniewski, gen. 
[Mond i starosta Wolaniecki. 


naukowa Papanina wskutek pęknięcia 
jkry na której przebywała od szeregu 
miesięcy igl, SP Qpe do Mur- 
ry nastę 

DALE | P DVT A na E Ng 
czu lodów „Fajmyr*. Równocześnie: go- 
towe być -mająsdastartu-dwa samoloty. 
Jak przypuszczają, kra na której znaj- 
dują się uczeni sowieccy, posunęła: się 
od wybrzeży Orenladils; w kierunku po- 
tudniowym. 


Jepnóczycy cha wkroczyć do Chin m 


-20 tysięcy Japończyków- poległo w Chinach 
Londyn,'3 lutego. „ta. nie została potwierdzona. Natarcie nowisk. Wedle chińskich komunikatów 


(PAT) Reuter donosi na podstawie Japończyków na południowym odcinku| wojskowych, Japończycy mieli stracić 
źródeł chińskich, że Japończycy ewaku- kolei Tientsińn — Pukou zostało wstrzy- w ubiegłym tygodniu na tym odcinku 


owali m. Kinghsiatien, 


Wybuch maszyny. 


piekielnej w Sofi 


w mieszkaniu redaktora pisma antykomunistycznego 


Sofia, 3 lutego. 
(PAT W mieszkaniu dyrektora rosyj- 
skiej gazety antykomunistycznej „Gołos 
Rossiji* — Kolenowicza, eksplodowała . 
maszyna piekielna. Rosjanin Michajło- 
wicz, znajdujący się w pokoju, zginął na, 
miejscu, żona jego 1 syn odnieśli rany. 


Wstępne dochodzenia nie zdołały: stwier 
dzić, kto był sprawcą zamachu. Kolen- 
dowicz uniknął niechy bnel śmierci, gdyż! 
wyszedł na chwilę przed wybuchem 
z domu. W kołach białej emigracji ro- 
syjskiej jest on znany z żywej działalno» " 
i ści antysowieckiej, 


Sensacyjny proces o fałszerstwo w Poznaniu 


Adam hr. Ronikier i inż. Sto 
Warszawa, 3 lutego, 


niu toczy się obecnie niezmiernie sensa- 
cyjny proces o fałszerstwo'i nadużycia 


|na tle licytacyj olbrzymich majątków, 


«wiceprezesowi w chwili obejmowania wartości 6 milionów złotych, w Moko- 
` przez niego przewodnictwa i otwarcia towie. 


dolski na ławie oskarżonych 
Na ławie oskarżonych zasiedli: zna- 


Przed sądem okręgowym w Pozna-| ny w:szerokich kołach adwokackich i fi- 


nansowych Adam hr. Roniker, inż. Leon 
Stodolski oraz b. przodownik policji — 
Mieczysław Tomczyk. Na rozprawę po- 
wołano wielu świadków, w tym kilku- 
nastu adwokatów warszawskich. Proces 
potrwa kilka dni. 


Zderzenie samolotów bombowych 


modezas EM a M EVY 
San Diego, 3 lutego. 

(PAT) W czasię odbywających się 

u południowego wybrzeża Kalifornii ma 

newrów floty, zderzyły się i spadły do 

morza dwą samoloty bombowe. Załoga 

iadnego z samolotów. składaiąca się z 5 


rów w ifaliiormii 


osób“ zatonęła, 4: członków załogi dru- 
giego samolotu zostało 'wyratowanych 
przez okręt flagowy „Pensylwania“. Za 
pozostałymi trzema czyni poszukiwania 
przeszło 20 kontrtorpedowców, 


lecz wiadomość! mane celem umocnienia zdobytych sta- 3.500 ludzi, 


Źródła chińskie donoszą również o 
gwałtownych walkach na południe od 
linii Tientsin — Pukou, w północnej czę- 
ści prowincji Anhuei. Japończycy zbli- 
 |żają się dwiema kolumnami do m. Peng- 
pu. Poza tym japońskie okręty wojen- 
ine podpłynęły do południowo - wschod- 
nich wybrzeży Szantungu, celem ułat- 
wienia ewentualnego desantu pod osłoną 
dział okrętowych. 

Z Kantonu donoszą, iż w związku 
z wiadomościami o możliwości wkrocze 
nia wojsk japońskich do Chin Południo- 
wych, proklamowano tam stan wojenny. 
Cudzoziemcy przenieśli się do koncesji 
międzynarodowej. Wedle opinii kół cu- 
dzoziemskich, obawy czynników chiń- 
skich są przesadne, 


Tokio, 3 lutego. 

(PAT) Agencja Domei donosi: Mini- 
ster Sugiyama oświadczył w izbie wyż- 
szej, że od chwili rozpoczęcia kroków 
nieprzyjacielskich w Chinach poległo 20 
tysięcy Japończyków. . 


Podwyżka cen dzienni- 
ków w Belgii. 


Bruksela, 3 lutego. 
(PAT) Z dniem 1 lutego część dzien- 
ników brukselskich podniosła po raz 
trzeci swe ceny. Zwyżka od czasu de- 


(waluacji franka belgijskiego wynosi od 
80. nzocent. 


36 do 50. 


Luty È pis Błażeja B, 
Jutro Andrzeja 


Wschód słońca 
Zachód slońca 1 
Wschód księżyca 


M, 


Piatek Zachód księżyca n 
iąte Dlugość dnia j540 
Przybyło dnia 1.30 


"Krótkie wiadomości 


ZMIANA TARYFY ZA GAZ wprowadzona 
ma być z dniem 1 kwietnia b, r. Przygotowania 
do zmiany taryfy gazowni miejskiej już są w t0- 
- ku, Zmiana polegać będzie w pierwszym rzędzie 
"na tym, że skasowane zostaną oplaty stałe za 
dzierżawę gazomierzy Oraz zróżniczkowana bę- 
zie taryla dla poszczególnych kategoryj aho- 

_ nentów. Zniżka taryfy będzie naogół znaczna, 


ADRES NADAWCY NA PRZESYŁKACH 


pocztowych musi być bezwzględnie eea 


Dyrekcja poczty wydała wczoraj zarządzenie, 


mające na celu uniemożliwianie wysyłania pape% | 


pocztowych przez osoby o nieznanym miejscu 
zamieszkania, Podawanie na listach zlecenio- 
wych, paczkach i t, d. adresu nadawcy — „poste- 


"restante" jest niedopuszczalne, 


. . 
. 


INSPEKCJE SANITARNE targowisk miej-| 


` skich przeprowadzone będą dziś, Ze sprzedawa- 

` mych artykułów spożywczych pobrane będą prób- 
ki I przekazane natychmiast do państwowego za- 
kładu higieny, celem zbadania, czy żywność nie 
jest zafałszowana, Zwłaszcza dotyczyć to będzie 
masła, ujawniono bowiem kilka wypadków do- 

mieszania do masła margaryny. y 


. + = 
DODATKOWA KOMISJA POBOROWA dla 
P.K.U. Łódź-Miasto I urzędować będzie w dniu 
"15 lutego w wydziale wojskowym zarządu miej- 
skiego przy ulicy Piotrkowskiej Nr. 165. Stawić 
się winni mężczyźni rocznika 1916, zamieszkali 
na terenie 2, 3, 5, 8, 9 i 11 komisariatów policji. 


0 nostryfikację dyplomów 
SS uzyskanych na uniwersytetach 
Sys "zagranicznych 0 * 
Jak się dówiadujemy, delegacja le- 
karzy-nostryfikantów, w osobach dr. 
Przytyckiego i dr. Strowajsa złożyła 
“memoriat dø parlamentarnego koła ży- 
dowskiego, na ręce posła Mincberga, z 
prośbą o interwencję w sprawie dopu- 
szczenia do egzaminów  nostryfikacyj- 
nych dyplomantów wydziałów lekars- 
kich uniwersytetów zagranicznych. 
Delegacja wskazała, że mimo dotych 
czasowych starań, osoby, które ukoń- 
czyły uniwersytety zagraniczne, nie 
mogą składać egzaminów nostryfikacyj 
nych, a tym samym nie są w możności 
wykonywać praktyki lekarskiej. Prosi- 
łą więc, by wszystkim dyplomantom 
zagranicznym umożliwiono składanie 
egzaminów na uniwersytetach polskich 
w jaknajkrótszym czasie. (i) 


"Właściciele nieruchomości 


domagaią się utworzenia 
specjalnych izb 


Jak się dowiadujemy, stowarzyszenia 
„ właścicieli nieruchomości podejmują zbio 
rową akcję w kierunku utworzenia izb 
okręgowych I izby naczelnej własności 
nieruchomej w miastach. 
Wskazują one, że istnieje wprawdzie 
centralna organizacja, skupiająca wszy- 
stkie zrzeszenia właścicieli domów, nie 
ma ona jednak takich prerogatyw, jakie 
; może posiadać izba, będąca instytucją 
o charakterze nawpół państwowym. 
Z tych też względów szwankuje obrona 
tak poważnego czynnika gospodarcze- 
"go, jakim jest własność nieruchoma 
- miejska. i 
Akcja właścicieli nieruchomości po- 
legać ma na tym, że wszystkie stowa- 
Tzyszenia wystosują do władz jedno- 
rzmiąće mernoriały, zawierające uza- 
sadnienie tego projektu I prośbę o wnie- 
sienie odpowiedniej ustawy do sejmu. (1). 


Bypżunew upiec 


Nocy dzisiejszej dyżurują następujące apte- | 


„REPUBLIKA“ sr. 34, Piątek, 4 lutego 1938 1. 


15 milionów złotych na roboty publiczne 


preliminuje Zarząd m. Łodzi na rok bieżący. —Z Funduszu Pracy 
otrzymamy 9 milionów zł. — Referenci budżetu miejskiego 


Wczoraj wieczorem w sali obrad ra- to pod uwagę jedynie potrzeby najko- 
dy miejskiej odbyło się pierwsze pesie-! nieczniejsze. 
dzenie komisji finansowo - budżetowej, Następnie wygłosił obszerny i cieka- 
poświęcone preliminarzowi budżetowe: |wy referat naczelnik wydziału finanso- 
mu m. Łodzi na rok 1938-39. E A ATY Konopka, mówiąc o wykonaniu 
niczył wiceprez. Kozłowski. obecni byli budżetu w roku 1936-37, o realizacji 
— prez. Godlewski, wiceprez. Pączek, | budżetu w bieżącym roku 1937-38 i o no- 
dyrektorzy Kalinowski i Graliński, człon, wym preliminarzu budżetowym. 
kowie komisji, członkowie tymczasowej Największe zainteresowanie wywo- 
rady miejskiej, którzy przybyli specjal- łała część referatu dotyczącego budźe- 
nie, celem wysłuchania referatu oraz na- tu inwestycyjnego Łodzi na nowy rok 
czelnicy wszystkich wydziałów zarzą- administracyjny. Budżet ten obliczony 
du miejskiego. Na sali zawieszono wy- jest na 15 milionów złotych -— taka su- 
kresy, ilustrujące całość gospodarki miej ma wydatkowana będzie na roboty pu- 


skiej we wszystkich działach. 
Otwierając posiedzenie wiceprezy- 
dent Kozłowski wyjaśnił, że wszystkie 
pozycje budżetowe musiały przejść 
przez duży filtr i z tych względów wzię= 


bliczne w nadchodzącym sezonie. Część 
tej kwoty ma już miasto zapewnioną. 
Mianowicie Fundusz Pracy przyznał Ł.o- 
dzi w charakterze pożyczek na budowę 
wodociągów zł. 495.000 i na budowę ka- 


Reymont w powiecie łódzkim 


nia pamięci wi 


Władysław Stanisław Reymont pe- 
wien okres swego życia spędził na zie- 
mi łódzkiej, w samej Łodzi i w okolicy. 
W Łodzi mieszkał przy ul. Legionów 
S$ i tu powstała nieśmiertelne „Ziemia 
oblecana*. 

Przed tym jednak jeszcze mieszkał 
on w powiecie brzezińskim. Autor „Chło 
pów“ wspomina o tym całkiem wyra- 
Źnie w swej autobiografii, że mianowi- 
cie rodzice jego kupili młyn z paru włó 
kami ziemi przy drodze kolei Warszaw- 
sko - Wiedeńskiej między stacjami Ba- 
by — Rokiciny, obok wsi Prażki, gmi- 
ny Będków, powiatu brzezińskiego. 

Młyn ten obecnie jest własnością p. 
Załęskiej „siostry. pisarza... 


Obok młyna stoi potężna lipą, której 


pieńrpomarszczony: wiekami dźwiga olb 
rzymie konary, a w cieniu tej lipy Rey- 
mont przesiadywał godzinami i skwa- 
pliwie notował coś w zeszycie. 

Wieś Prażki uważa się za opisywa” 
ne w .„Chłopach* — Lipce. Same Prażki 
i okolica obfitują w nazwiska spotyka- 
ne w „Chłopach“, a więc Balcerki, 
Przele, Śikory, Paczesie, Sochy i Wa- 
chniki. Ale nie tylko z Prażek, zdaniem 
tamtejszych mieszkańców. czerpał Rey- 


(W gminie Będków powstał komitet uczcze- 


elkiego pisarza 


mont materiał do swej pracy, która da- 
łą mu rozgłos światowy, przeniósł on 
do „Chłopów“ szlachtę Rzepecką z są- 
siedniego powiatu piotrkowskiego, dzie- 
dzica z Woli Drzazgowei (gminy Będ- 
ków), księdza z obok położonego Łaz- 
nowa, (a był nim podobno ks. Mierz- 
wiński), i dziedzica z Raciborowice — sę- 
dziego Wyłlazłowskiego, 

W księgach stałej ludności gminy 
Będków figuruje Władysław Stanisław 
Reymont, jako stały mieszkaniec tej 
gminy, a wójt obecny gminy Będków 
Józef Wachnik, którego ojciec pracował 
w młynie Jakubów opowiada wiele cie- 
kawych szczegół o Reymoncie. 
-~ Nic. też „dziwnego. .że wieś Prażki, 
jak i cała gmina Będków myśli o ucz- 
czeniu pamięci wilękiego pisarza a swe 
go gminniaka. Rady gromadzkie gro- 
mad Będków i Prażki oraz Rada Gmin- 
na gminy Będków zaStanawiaja się nad 
tym jakby najlepiej można uczcić jego 
pamięć i w tym celu wvłoniono komi- 
tet, przygotowujacv wielkie uroczysto- 
ści na dzień 7 maia rb. jako 70 roczni- 
ce urodzin Władysława ~ Stanisława 
Reymonta. 

; WI. 


powstaną na 


druga—na Rokiciu. — Tanie mieszkania dla robotników 


Jak się dowiadujemy, projekt budo- 
wy przez zarząd miejski dwóch kolonii 
mieszkaniowych, wchodzi zwolna w sta- 
dium realizacji. Ponieważ roboty pod- 
jęte mają być już w roku bieżącym, 
wczesną wiosną, wydział techniczny 
przystąpił do odpowiednich przygoto- 
wań, do opracowania planu robót, pla- 
nów budowy itd. 


Na konferencji, która odbyła się w tej 
sprawie w zarządzie miejskim postano- 
wiono, że nowe kolonie mieszkaniowe 
nie mogą być podobne do istniejącej już 
kolonii im. Montwiłła-Mireckiego. Cho- 
dzi bowiem o zgoła inne rozwiązanie 
sprawy — o dostarczenie zdrowych i hi- 
gienicznych mieszkań ludziom najmniej 


zarobkującym. . : 
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Film potężniejszy od 
. „Jestem Zbiegiem* i „Sing-Sing” 


nalizacji zł. 1.400.000, łącznie 1.895.000 
złotych, zaś w charakterze bezzwrot= 
nych dotacyj na regulacię rzek 475.000 
| zł, na budowę ulic zł. 1.980.000 i na bu- 
dowę parku im. Marszałka Piłsudskiegt 
zł. 450.000, łącznie 2.905.000, 

Niezależnie od tego Fundusz Pracy 
obiecał, że w ciągu sezonu przyzna Ło 
dzi jeszcze dodatkową pożyczkę na wo- 
dociąg w sumie 2.400.000 i dotację na 
budowę arteryj komunikacyinych wylo= 
towych. 1.707.000. W ten sposób z Fun- 
duszu Pracy Łódź otrzyma łącznie zł, 
8.907.000. 

„Następnie ministerstwo komunikacji 
udzieli poZyczki w materiale na sumę 
234 tysięty złotych (9 tysięcy ton kost- 
ki bazaltowej), towarzystwo budowy 
szkół — 100.000 zł, a z kredytów ma 
budownictwo mieszkaniowe Łódź otrzy- 
ma 1 milion złotych. I wreszcie z fan- 
duszu amortyzacyjnego przedsiębiorstw 
komunalnych miasto będzie miało 109.000 
złotych i ze sprzedaży nieruchomości 
(teren pod szpital wojskowy) — 101.600 
złotych. z i 

Brakować więc będzie dla wykonania 
pełnego programu robót jeszcze 4 milio- 
ny złotych. Sumę tę Zarząd Micjski bę- 
dzie musiał zaczerpnąć bądź z fundu: 
szów własnych, bądź też z pożyczki 
z banków prywatnych. 


Po referacie dokonano podziału bud- 
żetu na siedem działów, przydzielając je 
odpowiednim referentom. 
referentem budżetowym został adw. Pa- 
włowski, zarząd ogólny, majątek komu 
nalny i tabor referować będzie r. Rym- 
kiewicz, spłatę długów, przedsiębior- 
stwa komunalne, osiedle im. Montwilła- 
Mireckiego i rzeźnię nr. 2 — r. Fiedler, 
drogi i place, regulacja i pomiary, bez- 
pieczeństwo publiczne, warsztaty me- 
chaniczne i betoniarnia — r. Raabe, 0$- 
wiata i kultura oraz sztuka | popieranie 
przemysłu i handlu — r. inż. Holcgreber, 
zdrowie, popieranie rolnictwa. i szpitale 
— r. Malinowski, opieka społeczna, za- 
kłady opiekuńcze i dom pracy — r. Smo- 
larek, plantacje — r. Socha i wreszcie 
dochody zwyczajne i nadzwyczajne — 
r. Pawłowski. 


Ustalono w końcu, że posiedzenia 


komisji odbywać się będą dwa razy w - 


tygodniu we wtorki i czwartki. 


(s). 


a E RE A A 


DWIE NOWE KOLONIE MIESZKANIOWE 


peryferiach bodzi. — Jedna na Polesiu Konstantynowskim, 


| Ustalono więc, że budowane będą 
domy o małych mieszkaniach, półtora i 
Idwuizbowych. Najwyższy czynsz skal- 
kulowany ma być w granicach 25—30 
złotych miesięcznie. Zaniechano pier- 
wotnych planów i postanowiono osta- 
tecznie wybrać tereny, nadające się na 
budownictwo masowe. Jedna kolonia 
stanąć ma w sąsiedztwie kólonii im. 
Montwiłła-Mireckiego na Polesiu Kon- 
stantynowskim, wzdłuż ulicy Perla, dru- 
ga zaś — na Rokiciu. 

Pozostała wreszcie sprawa kredy- 
tów na ten cel. W roku bieżącym za- 
rząd miejski zamierza wybudować 250 
małych mieszkań kosztem 1 miliona zł. 
Ponieważ TOR (towarzystwo osiedli ro- 
botniczych) zaniechało w roku bieżącym 
wznoszenia nowych domów z braku na- 
bywców na własność — zarząd miejski 
postanowił przejąć od tego towarzy= 


|stwa kredyt dla Łodzi w wysokości pół 


miliona złotych. Suma ta ma być opro- 
centowana w wysokości 1 proc. rocz- 
nie i spłacana przez 50 lat. Pozostałe 
pół miliona zarząd miejski otrzyma 


3? 


zonie stanąć pod dachem w stanie suro- 
wym. Będą się one składać z domów 
2 i 3-piętrowych. W roku przyszłym 
jnastąpi ich wykończenie i oddanie do 
użytku, a równocześnie rozpoczęta bę- 
dzie budowa dalszej serii mieszkań. (s) 
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TYGODNIK 


NOWY NUMER PRZYNOSI: 


FAŁSZYWY ŚWIADEK. 
ZAGINIONA ŁÓDKA. — 


Generalnyin 


W PODMIEJSKIEJ WILLI. 


z sum, które Bank Gospodarstwa Kra- | US tsó 2 a; 
SŁONIE NAD NIAGARĄ 


ki: M. j 1 Hf ZE 
M. Kasperkiewicz (Zgierska 54). A. Rychter jowego przydzielił w roku bieżącym 


1 H. Łoboda (11 Listopada 86), J. Zundelewicz 


pojoltkowkka 25) S. Bojarski I W. Schatz (Prze; z SAN QUENTIN Łodzi na budownictwo mieszkaniowe. j 
1 jaz « Cz. Rytel „W. Lipi r miejs RR ę i 
(Piotrkowskie dod) AU RCA 24 TREA pe aa 80 gr. Według projektu zarządu miejskiego, I INNE Or. 3 
ska 147) (p), . seanse od obie kolonie mają w nadchodzącym $e- 
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y inż. Goldberger był 


„REPUBLIKA* nr. 34, 


PREZ TZ PE OW OZZIE 


Piątek, 4 lutego 1938 r. 


bolszewi 


kiem: 


„Dyrektor fabryki „Solali* skarży Karola Skrzypka 
o oszczerstwo. — Sensacyjny proces w Wadowicach 


Wadowice, 3 lutego. 

Wśród wielkiego zainteresowania 
rozpoczął się w dniu dzisiejszymi proces 
apelacylny w sądzie okręgowym w 
Wadowicach z oskarżenia prywatnego 
dyrektora fabryki papieru „Solali“, inż. 
Ignacego Goldbergerąa w Żywcu, prze- 
clwko Karolowi Skrzypkowi, który mu 
zarzucił, że w lipcu 1919 r. był w Win- 
niey na Ukrainie komisarzem  czere- 
zwyczajki bolszewickiej, 


W sądzie grodzkim w Żywcu proces 
ten zakończył się w dniu 4 grudnia r. 
nb. wyrokiem, zasądzającym  oskarżo- 
niego Skrzypka na 6 miesięcy aresztu z 
zawieszeniem na 5 lat. f 

Od wyroku tego obie strony wnio- 
sły apelację. 

Na dzisiejszej rozprawie odwoław* 
czej, przewodniczy radca sądu okręe 
gowego dr. Zembaty, wotuja s, o. dr. 
Janus i s. o. dr. Rogosz. Zasiada rów- 
nież prokurator dr. Pelz, Oskarżonego 
Skrzypka broni 4-ch adwokatów, w 
tym trzech z Warszawy. 


Oskarżyciela prywatnego zastępuje 


= dwuch obrońców. 


Przewodniczący trybunału 'eieruje 
wotantom zarzuty apelacyjne obu stron 
I odczytuje zeznania świadków, przesłu- 
chanych w sądzie grodzkim w Żywcu. 


tastopnie trybunał przystąpił do prze 


słuchania osk. Skrzypka, który podtrzy i 


mule swe pierwotne zarzuty, i m. in. 

twierdzi, że w końcu lutego 1915 r. przy 

był do Winnicy, gdzie przebywał do po 

łowy października 1919 r. Z początkiem 

lipca 1919 r. spotkał 

DWUCH BOLSZEWICKICH KOMISA- 
RZY W MUNDURACH. 


którzy mówili po polsku, Wówczas r0z- 
poźnał w jednym z nich inż, Goldberge- 
ra, przy czym nadmienia, że ten drugi 
komisarz był Węgrem. SZ 


Przewodniczący zapytuje oskarżone. 
go, skąd Węgier mógł władać dobrze 
językiem polskim. Oskarżony nie może 
udzielić na to odpowiedzi. : 


Dalej Skrzypek zeznaje, że po pówro 
cie do kraju spotkał Inż. Goldbergera w 
sierpniu 1920 r. na stacji kolejowej w 
Dziedzicach, a następnie dowiedział się 
że lest on dyrektorem w Żywcu. Na 
pytanie przewodniczącego, dlaczego nie 
zejaszał o tym, że Goldberger był ko- 
misarzem bolszewickim, przez tyle cza 
su żadnej władzy Skrzypek nie udziela 
odpowiedzi. ko 

„Na dzisielszel rozprawie Skrzypek 
wnosł nowy momenty, o których nie 
"wszomuiał na rozprawach poprzednich, 
na co również zwraca mu uwagę prze- 
wodticzecy, 

"Skolei trybunał przystąpił do przesłu- 
chwiiiia oskarżyciela prywatnego inż, 
Goldtergera, który opisuje przebieg swej 
służby wojskowej od czasu dostania Się 
do'niewoli rosyjskiel, gdzie został wy- 
siary do Omska na Syberię, następnie 
zeń do Chabarowska, gdzie przebywał w 
obozie do wiosny 1919 r. Po zawarciu 
pokoju brzeskiego wyjechał do stacji Pe- 
tropowłowsk, skąd przedostał się w paź- 
dziorniku 1918 r. do Nowo - Mikołajew= 
ska. 

Tu wstąpił do dywizii syberyilskiej 

POD PRZYBRANYM NAZWISKIEM 

" WALDEMAR ZABŁOCKI. 

w dywizji syberyjskiej przebywał aż 
do czasu kapitulacji, t. j. do stycznia 1920 
r. Po kapitulacji dostał się do obozu bol- 
szewicidego w Krasnojarsku, gdzie go 
skazano na ciężkie roboty. Wówczas 
postanowił wraz z towarzyszem, nieja- 
kir Trela, przedrzeć się do Polski. W 
kwietniu 1920 r. udało im się zbiec do 
Irkucka, gdzie spotkali się z mjr. Zeman- 
kiam, który również uciekł z obozów i 
razem dostali się do Charbina, gdzie za- 
ięła się nimi misja francuska. Po otrzy- 
maniu cdpowiednich zaświadczeń 
PRZEDOSTALI SIE PRZEZ SZANGHAJ 

fi DROGA MORSKA 
Ch Marsylii, a stamtąd do Warszawy, 


gdzie przybyli 18 grudnia 1920 r. | za- 
meldowali się w min. spraw wojsko- 
wych. 

Skolei sąd przesłuchał świadków w 


stali w nieutulonym żalu 


Hi SS" 


Dodaikoówe ze 


W ostatnich miesiącach ubiegłego 
roku liczni pracownicy zostali zasko* 
czeni nakazami płatniczymi z urzędów 
skarbowych, na dopłatę różnicy do po- 
datku dochodowego. Wymierzono' im 
przy tym kary za niezłożenie we wła- 
ściwym czasie zeznań 0 skumulowa* 
nym podatku dochodowym. 


Wyjaśniliśmy wówczas tę sprawę, a 
ponieważ obecnie zbliża się ponownie 
termin złożenia zeznań za rok ubiegły — 
pracownicy, którzy podlegają tym prze 
pisom, winni im zadośćuczynić, by nie 
narazić się na kary pieniężne. 


Pokrótce przypomnieć należy, że 
obowiązek składania zeznań mają tacy 
pracownicy umysłowi, którzy bądź pra 
cuja w dwu różnych przedsiębiorstwach 


Aresztowanie urzędnika bankowego 


ijale podeirzanego'o udział w olbrzymiej aterze dewizowe| 


Kraków, 3 lutego. 

„W Krakowie dokonano sensacyjnego 
aresztowania. Z polecenia władz proku- 
ratorskich osadzono w areszcie urzędni- 
ka jednego z większych banków krakow- 
skich jako podejrzanego o udział w 
olbrzymiej aierze dowizowej. Chodzi 
o przestępstwo dewizowe na olbrzy= 
mią sumę ponad 10 milionów zł. 


Fabryka w Białymstoku spłonęła 


Ćwierć miliona złotych pastwą pożaru.—Stu robotników 
straciło pracę 


Białystok, 3 lutego. 

Około godziny 5-ej po południu wy- 
bucht pożar 'w fabryce sukna S. Finkla 
przy ulicy Łąkowej 6. 

Płomienie wskutek dużej ilości lat- 
wopalnego, przesiąkniętego oliwą, ma- 
teriału, szybko rozprzestrzeniły się, obej- 
mując cały gmach fabryki oraz sąsiedni 


budynek jednopiętrowy, mieszczący na, 


parterze tkalnię zarobkową, na piętrze 
zaś suszarnię sukna. 


Po długich i ciężkich cierpieniach, rozstała się z tym światem nasza najukochańsza 


B. P. 


ur. TAUBE, przeżywszy lat 37, 
Wyprowadzenie drogich nam zwłok z.domu przedpogrzebowego przy. cmentarzu 
izraelickim odbedzie się dziś, w piątek, dn. 4 lutego 1938 r. o godz, 12 w południe, 
O strasznym tym ociosie zawiadamiają krewnych, przyjaciół i znajomych, pozo- 


znania 0 dochodzie 


winni składać pracownicy, zatrudnieni w różnych przedsię- 
biorstwach i otrzymujący różne wynagrudzenia 


liczbie 8-iu, po czym zabrali 
rońcy. 

Wyrok w tej sprawie oczekiwany jest 
w późnych godzinach nocnych. 


głos ob- 


MĄŻ, SYN, MATKA I RODZINA. 


s m 


bądź też w jednym  przedsiębiorstwie, 
w którym są zatrudnieni, mają różne 
zarobki, A więc prócz pensji pobierają 
prowizję, bądź też prócz pensji mają 
płace akordowe, bądź też tylko płace 
akordowe czy od sztuki, zmieniające się 
co miesiąc, względnie, gdy w ciągu ro- 
ku otrzymali prócz płacy zasadniczej. 
jakąkolwiek ratyfikację. Do dnia 15 
kwietnia winni oni złożyć wykazy za 
rok 1937, Jak się bowiem okazuje, po- 
datek wymierzony w skali rocznej mo- 
że być inny, aniżeli wymierzony w 
skali miesięcznej. O ile wypadać będzie 


——-—-——-—-— 


jakakolwiek różnica, będą musieli 
ją dopłacić, Podkreślić należy, że 


obowiązek składania takich zeznań dò- 
tyczy bezpośrednio pracowników, a nie 
ich pracodawców. (1) 


Inlas 


Przed wydaniem nakazu aresztowa* 
nia, bawił w Krakowie przez 3 dni spe- 
cjalnie delegowany z Warszawy, inspek 
tor dewizowy, który przeprowadził na 
miejscu skripulatne dochodzenia, 

Ze względu na dobro śledztwa, bę- 
dącego jeszcze w toku, nazwisko aresz- 
lowanggo urzędnika nle może być ujaw- 
nione, 


NZ M 


Gmach, mieszczący fabrykę Finkla, 
w którym powstał pożar, spłonął do- 
szczętnie wraz z maszynami i urządze- 
niami. Uległ również częściowemu zni- 
szczeniu budynek, w którym mieści się 
tkalnia. 

Według prowizorycznych obliczeń, 
straty wynoszą około ćwierć iniliona 
złotych. Wskutek pożaru, pozostało bez 
pracy 100 robotników. zatrudnionych w 
fabryce Finkla. 
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Przeciw t.zw. „lekospisowi” 
protestują zw.ązki zawcdowe 


Jak się dowiadujemy, związki zawo- 
dowe postanowiły wystąpić do minister- 
stwa opieki społecznej w sprawie zmian 
lecznictwa w ubezpieczalni społecznej. 
Szczególne zastrzeżenie organizacvj ro- 
botniczych budzi t. zw. „lekospis“. sta- 
nowiący wykaż specyfików i środków 
lekarskich, które mogą być zapisywane 
przez lekarzy domowych  ubezpieczo- 
nym. 

Związki twierdzą, że w lekospisie 
tym brak szeregu najważniejszych le- 
karstw. Przytaczają one konkretne wy- 
padki, gdy lekarz komunikował ubezpie- 
czonemu, że nie ma prawa zapisać mu 
lekarstwa, gdyż nie jest ono obięte spi- 


Memorial w tej sprawie wyslany z0- 
stanie w dniach najbliższych. (i). » 


Adresy Komitetu Pomocy 


Zimowej 


Miejski Obywatelski Komitet Niesie- 
nia Pomocy Zimowej Bezrobotnym w 
Łodzi komunikuje. że sekretariat i rachu- 
ba Komitetu mieszczą się w gmachu Wy 
działu Opieki Społecznej, Zawadzka 11, 
II piętro, pokój nr. 41, tel. 231-55. zaś 
biura sekcji zbiórki i sekcji rozdzielczej 
— przy ul. Głównej nr. 48, tel. 265-25. 


Za napal bandycki 


sąd skazał Pustała na rok 
więzienia 


W nocy z 9 na 10 grudnia wracał do 
domu ulicą Lipową Jankiel Wolfson. 
Przy zbiegu ulic Lipowej i Andrzeja 
zatrzymał Wolfsona jakiś zbir i zażą- 
dał pieniędzy na wódkę. Gdy mu kupiec 
odmówił — złoczyńca uderzył go w 
głowę i usiłował wydostać z kieszeni 
portmonetkę napadniętego. A 

Na krzyk Wolfsona nadbiegł strażnik 
nocny. Zbir został oddany w ręce po” 
licii. 

Józef Pustał, liczący lat 27, już no- 
towany w policji za awantury — został 
zatrzymany i wczoraj odpowiada! przęd”' 
sądem grodzkim. Pustał został skazany Ţ 
na rok więzienia. ll); 


PRN ORE in T 
JUŻ UKAZAŁ SIĘ W SPRZEDAŻY 
Nr. 6 
wielobarńego, poświęconego podróżom i przy- 

godom. tygodnika 


„WĘDROWIEC 


Nowy numer zawiera: 
Opowieść myśliwską: 
W POGONI ZA TAPIREM 
Zakończenie powieści: 
TAJEMNICE AFRYKAŃSKIEJ DŻUNGLI 


Finał reportażu sportowego: 
Z PEKINU DO PARYŻA. 
Interesujący felieton: 
RODZICE SPORTOWI 
craz mnóstwo interesujących nowości 
CENA NUMERU 10 GROSZY 


RES 


Tryu 


mialay pochód filmu „U 


n carnet de bal” 


(JEJ PIERWSZY BAL) 


Nasz korespondent z Paryża doncsi: 
Sensacją stolicy nadsekwanskiej jest 
film „Un. carnet de bal“, nagrodzony ptt- 
charem Mussoliniego na konkursie mię- 
dzynarodowej sztuki filmowej. 

Dawno już nie było obrazu, któryby 
wywołał tak powszechny entuzjazm, 
„Un carnet de bal* (Jej pierwszy bal) 
utrzymał się na ekranie przez Ć miesię: 
cy, idąc przy stale przepełnionej wido- 
wni. Nie widzieliśmy od lat obrazu tak 
wstrząsającego swą treścią i prawda. 
tak genialnie zrealizowanego, a zwłasz* 
cza filmu tak po mistrzowsku zagrane 
go przez cały. zespół. 

Widz siedzi na tym obrazie oczaro- 
wany i wzruszony. przejęty do głębi i 


na ekranach Europy 


pełen podziwu dla ludzi, którzy zreali- 
zowali to arcydzieło. Na każdyin sean- 
sie i wśród przedstawienia publiczność 
bije brawa. 

„Jesteśmy zdumieni i wśtrząśnięci 
— pisze sprawozdawca pisma niezależ- 
nego „L'omnium cinegraphique'. Oto 
film nie tylko pasionujący swą treścią, 
odwagą w traktowaniu tematu, ale im- 
ponujący rozmachem reżyserii, genial- 
nym wykonaniem aktorskim. - 

Kto widział ten film, będzie go pa- 
miętał całe życie”, 

„Bezwzględnie najlepszy film, jaki 
widzieliśmy w 'Wenecji — pisze kores- 
pondent amerykańskiego „Variety“. — 
Z ekranu powiało prawdziwą sztuką. 


Oklaski nie tylko HO. akORPRENA filmu, 
ale również po poszczególnych epizo- 
dach, Film rewelacja, mocny, wstrząsa- 
iący, sukces, 1000%/'*, 

Z Londynu pisze (Al): „Już trzy ty- 
godnie idzie piękny film francuski „Un 
carnet de bal“. Normalnie każdy obraz 
wyświetlany jest tu 7 dni. „Un carnet 
de bal“ jest chlubnym wyjątkiem, Ar- 
cydzieło to, nie ma równego sobie w 
tegorocznej produkcii Światowej. Nic 
dziwnego, że przyznano mu pierwszą 
nagrodę w Wenecji (na Biennale). Pra- 
sa i publiczność zachwycone“. 

Jak się dowiadujemy film p. t. „Jej 
pierwszy bal“ ukaże się w Łodzi w ne” 
stępnym programie Kina „Casino“. 
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w obawie przed odpowiedzialnością za zamordowanie wiasnego 
dziecka, >Zbrodniarka symulowała utratę przytomności, by uniknąć 
KT konieczności udzielenia wyjaśnień i 
p e = * s a o O 
Wstrząsające szezegóły nofwnenej zbrodni łódzkiej Gorgonowe! 
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twornej zbrodni przy ul. Szopena. i 

Toczące się od dwóch dni dochodze, 
nie dostarczyło wiele nowych, przera- 
Żaiecych wręcz szczegółów w tej ma- 
kabrycznej sprawie. 

Podajemy tedy za naszymi wczoraj- 
szymi informacjami tło zbrodni, uzupel- 
mając je nowymi, zebranymi w ciągu 
dnia wczorajszego, szczegółami, 

W niedzielę rano zgłosiła się matka 
małej Zajdłówny — 30-letnia wdowa 
Maria Zajdlowa do wydziału śledczego 
i oświadczyła, że z mieszkania jej przy 
ul, Szopena 49 wyszła we wtorek jesz- 
cze jej córeczka Zola, licząca lat 12, u- 
częnica szkoły powszechnej, i nie wró- 
cita, mimo, że upłynęły już trzy dni. 
Matka nie taila wobec władz swego 
wielkiego zaniepokojenia. Poparła je 
zresztą między innymi, listem, jaki 0- 
trzymała w przeddzień złożenia meldun 
ku, t: jj w sobotę. i 

List był anonimowy. Ktoś zapowia- 
da! matce, że córki swej iuż nie zoba- 
Czy, że I ją taki sam los spotka, że I ona 
zginie marnie. l 

Meldunek został przyjęty. . Bolejąca 
nad zaginieciem dziecka matka poszła 
do domu. 

Jeszcze tegoż wieczora do gospo- 
darza domu. w którym mieszka Zaidlo- 
wa, przybyli wywiadowcy. Przedłożyliy 
mu ów anonim, który, oczywista, został 
dołączony do'akt-snrawy,'i spytałi”zo' 
czy nie zna charakteru pisima autora li- 
stu, Gdy gospodarz oświadczył, że nie: 
może powiedzieć, kto pisał anonim, z0- 
Stała z mieszkania Zajdlowej pobrana 
próba iej pisma. 

LIST BYŁ PISANY JEJ REKA 

Od pierwszej chwili zachowanie mat 
ki było podejrzane. Podejrzenia te wo- 
bec tego, że ona pigała list, uzasadniły 
Się. 

Nastąpiło potem kilka przesłuchań 
Zajdlowej. Była wzywana do wydziału 
śledczego. lub: przesłuchiwana u siebie 
w domu. 

Wreszcie, we wtorek wieczór, gdy 
Zajdlowa zjawiła się znów w wydziale 
śledczym — rzucono jej w twarz bez 
ogródek: 


— Zabilaś córkę! 

PRZYZNAJ SIĘ, GDZIEŚ UKRYŁA 
JEJ CIAŁO? 

I tutaj nastąpiła rzecz nienotowana 
od dawna w kronikach naszej policji. 
Zajdłowa ostnęła się z krzesła i stra- 
ciła przytomność. 

Do zemdlonej wezwano lekarza pO- 
gotowia. Leżała bez ruchu, sztywna | 
nieczuła na nic. i 
LEKARZ STWIERDZIŁ SYMULACJĘ. 

Mimo jednak wysiłków, nie mógł 
wywołać w niej takiej reakcji, któraby 
ową symulację przerwała, Do aresztu 
w wydziale śledczym przybyło potem 
jeszcze dwuch dalszych lekarzy. Obaj 
potwierdzili opinię pierwszego kolegi: 

ZAJDLOWA SYMULOWAŁA. 

Przez dwadzieścia godzin Zajdlowa 
leżała bez ruchu, nie reagując na nic. 
Napozór spała, Przez dwadzięścia go” 
dzin ta — dziś już ponad wszelką wat- 
pliwość — dzieciobójczyni — udawała, 
że jest bez przytomności. Gdy wreszcie 
zrezygnowała I po tym niezwykłym re- 
kordzie siły woli i uporu ocknęła się — 

OŚWIADCZYŁA, ŽE O NICZYM NIE 


Przyznała się tylko do napisania ano- 
nimu. GO. 
W ciągu tych 


dwudziestu godzin 
władze śledcze podięły poszukiwania 
przede wszystkim na terenie posesji 
przy ul. Szopena. We środę, przy świe 
cio, » apeletgle 3 po południu, funkcjo- 


wydolwto: pasie zwłęki: utałej Zosi Zaje 


„| Zwłoki. zostały przewiezione do pro. 


"m 


_ 


Dom przy ul. Szopena 49, gdzie wykryio zbrodnię. 
krzyżykiem oznaczony jest pokój, zajmowany przez Zajdlową i jej córeczkę. 


nariusze służby śledczej, pracujący pod; nym, niż sama Zajdłowa, 
rozkazami komendanta policji — ujaw-j Gibki. Gibki został zatrzymany jeszcze 
nlli przy pomocy gospodarza domu, po| we środę. Dalsze podejrzenia władz 
odchyleniu pokrywy 
WYSTAJĄCĄ Z DOŁU KLOACZNE- 
GO RĘKĘ DZIEWCZYNKI. 
Wezwano straż ogniową. Z dołu 


się wczoraj 
PRZECIWKO WIKTORH STEFANIA- 
KÓWNIE, 

przyjąciółce Zajdlowej. często u niej no 
MONNE rż Wa 73 osadzona w areszcie, 

"Troje" zatrzymanych wypiera Się 
dokonania zbrodni, lub choćby udziele- 
nia pomocy przy niej. Przesłuchania ich 
trwaią w dalszym ciągu. Wczoraj wié- 
czór została Zajdlowa po raz pierwszy 
przesłuchana przez sędziego śledczego. 

Dokonana została również 


sekcja zwłok małej Zosi 


Na głowie denatki, z tyłu, przy na- 
sadzłe czaszki, włdnieja ' 
DWIE GŁĘBOKIE RANY. 
Zadane być one musiały twardym | cięż 
kim narzędziem: młotkiem, obuchem to 
porka lub t. p. Na szyi widnieje pręga, 
jakby od szpagatu, zaciskanego wokół 
Szyi. Zwłoki leżały w dole od środy u” 
biegłego tygodnia do dnia 2 lutego, a 
więc pełny tydzień. Właśnie stan ich 
uniemożliwia poczynienie dokładniej: 

szych ustaleń. 

Czy zatem dziewczynka została naj- 
pierw zabita uderzeniem mlotka w 
tył głowy, a potem już nieżywa Wrzu- 
cona do dołu? Czy rany na głowie po- 
wstały od uderzenia już bezwładnego 
martwego ciała o żelazne okucie otwo- 


 Zamordowały dziecko 


Matka i jej siostra skazane zostały 
na karę więzienia 


W dniu 11 września usłyszał jeden |skiej 23. ; 
z lokatorów posesji przy ul. Żydow- Szylifówna po dłuższym przesłucha- 
skiej 23, w ustępie podwórzowym, kwi-|niu przyznała się do opuszczenia dziec- 
lenie dziecka, dobiegające z zamkniętej |ka, tłumacząc się skrajną nędzą. Oka- 
komórki. Lokator powiadomił dozorcę |zało się, że pomocną w tym przestęp- 
domu, który komórkę otworzył. Na po- Istwie była Szylitównej Mendla Wiiczy- 
dłodze leżał owinięty w szinaty nowo- |kowa, zamieszkała w tymże domu, co 
rodek płci żeńskiej. Niemowlę zostało iej siostra. a 
przesłano do miejskiego domu wycho- Wczoraj obie odpowiadały przed są- 
wawczego, gdzie po czterech dniach dem okręgowym pod zarzutem dziecio- 
zmarło. Na ciele dziecka widniały sińce | bójstwa. i 
j-urazy, jakby przed podrzuceniem g0, Wilczykowa skazana została na dwa 
zadano mu uderzenia. 

Władze wdrożyły dochodzenie i ry- miesięcy. 
chło stwierdziły, że matką niemowlęcia konanie kary zawiesił, 
była Brucha Szyllf, nocująca u 
lokatorek domu przy ulicy Żydow- nie Wilczykowa. 


sektorium. 

Dochodzenie, po tym pierwszym, naj 
ważniejszym etapie potoczyło sie teraz 
w dwóch kierunkach. Chodziło o bez- 
sporne ustalenie winy Zajdlowej, 0 
stwierdzenie, czy miała wspólników i © 
ustalenie ich identyczności... Niezależ- 
nie od tych kroków chodziło o stwier- 
dzenie, w jaki sposób została dziew. 
czynka zabita. 

Zajdlowa była od sześciu lat wdo- 
wą. Mąż iel był szoferem, Ostatnio przy 
jacielem Zajdłowej był niejaki 
STANISŁAW GiBKI. NIEGDYŚ WOŻ- 

NY, OSTATNIO MUZYK PODWÓ: 
RZOW 


£ $ 
Gibki, jak słyszeli sąsiedzi, nie decydo* 
wał się na poślubienie Zajdlowej, gdyż 
nie chciał łożyć na utrzymanie ewentu- 
ainej pasierbicy. Miał się nawet kiedyś 
wyrazić, że ta mała stoi mu na przesz- 
kodzie, Sama jedna nie mogła Zajdłowa 
zabić swej córeczki, wynieść jej z miesz 
| wrzucić do 


bowiem inicja- 


nela ją straszna trwoga. 
|czas nie można jej było uspokoić, Wre- 
'szcie siadła w kącie celi i czyniła wras 


| 
| 


o ewentualne pomocnictwo zwróciły |przed odpowiedzialnością, 


' wiedź dopiero później. 


Jedno wydaje się być pewne: 
MAŁA ZOSIA ZAJDEL ZMARŁA 
O DUDUSZENIA. 
Czy ją udusili sznurkiem czy rękami, 
czy udusiłą się w dole gazami — jeszcze 
nie ustalono. 


Zamarh samohójczy 
Z idlowej 


Wczoraj, około godziny trzeciej po 
południu, gdy Zajdlowa została już uprze 


dzona, że przybędzie do aresztu sędzia 


śledczy i podda ją przesłuchaniu — ogar 
Przez dłuższy 


żenie już zrezygnowanej. 
Po niespełna godzinie dyżurujący 


obok celi posterunkowy usłyszał jakieś 
Na zdjęciu (środkowe okno na piętrze) przeraźliwe charczenie, 


Gdy policjant otworzył celę, 


UJRZAŁ ZAJDLOWĄ, LEŻĄCĄ NĄ 


musiał być | PODŁODZE, Z OCZAMI WYSZŁYMI, 


Z ORBIT, BLISKĄ .UDUSZENIA, 
Ta straszna zbrodniarka, 


PRÓBOWAŁA ODEBRAĆ SOBIE 
ŻYCIE. 


i Wtłoczyła sobie w usta, aż do przełyku, . 
culacej ŚStefaniakówna została również chustkę do nosa, Udzielono jej pomocy 
Ady i Set kg, i i i odebrano wszystko, coby jej mogło być 
pomocne przy ewentualnym nowymi Za” , 


machu samobójczym. 
Kul'sy zbrodni 
Należałoby się jeszcze zająć główny- 


tu 


Zajdlowa mieszkała dawniej z mę: = 
gdzie prowa-= - 
dziła obok mieszkania mały sklep ga- ` 
lanteryjny. Po Śmierci męża — prze. 
prowadziła się na ul. Szopena i zarob= * 
kowala hafciarstwem oraz wyrobem" 


żem przy ul. Zgierskiej. 


ręcznie haftowanych firanek. 


Mała Zosia była uczenicą szkoły po: ^ 


wszechnej. Nie mogła się dobrze uczyć. 


choć była bardzo zdolna, gdyż musiała ” 
Pracowała więcej 0d 
Mała: 


pomagać matce. 
niej i miała bardzo zręczn” ręce. 
kochała matkę gorąco, była dobrym i 
łagodnym dzieckiem. O samej Zajdlo- 


wej nie wyrażają się sąsiedzi ujemnie. Ț 
Zmieniała często przyjaciół. Nieraz mą- © 
wyrozumiałością 
wychowanym w b 


ła, z cierpliwością i 
właściwą dzieciom, 
biedzie, wyczekiwała całymi godzinami. 


na. schodach: to matka wypraszała mae ` 


łą, „goszcząc“ swych przyłaciól. 
Gibki był 


Grał na harmonii. Cenił u Zaidlowej 


ciepły kąt i kęs strawy. jaki zawsze > 


miała dla niego w pogotowiu, Rii 

Ponura scena, jaka rozegrała się w 
mieszkaniu Zajdlowej na pierwszym pię=/ 
trze, w małym domu, może zostanie od- 
tworzona znacznie później. Zaidlowa i 
Gibki musieli mordować 
szału, może nawet 
szczególnego, 
seksualnego, podniecenia. Wrzucili dzie- 
cko do dołu kloacznego. Wiedzieli prze- 
cleż dobrze, że zwłoki zostaną za naj- 


na tle jakiegoś 


wyżej miesiąc odnalezione. Czy na czyn 
mogli się zdobyć 


tak krótkowzroczny 
ludzie całkowicie świadomi tego, 
czynią?... 


co 
A dalej: nieśli zwłoki przez 


podwórze domu o dziesięciu lokatorach. - 
lata więzienia, a Szylitówna na rok i 6, Narażali się przecież na to, że ktoś Ich - 
Sąd tylko drugiej skazanej wy |zobaczy, a mimo to nie wahali się... 


Dochodzenie zostanie w najbliższych 


jednej z torką czynu przestępczego była właś- | dniach zakończone całkowicie j rzecz 
przejd: . (g) 


w obawie 


mi postaciami tego potwornego drama- 


grajkiem podwórzowym. q 


w przystępie ; 


należy przypuszczać. że - 
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BRODNIEWICZ, 
SIELAŃSKI, 
FERTNER . 
CONTI, 

ORWID 

w arcyzabawnej 
komedii p. t. 
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Liczba radiosłuchaczy przekracza już 40 tysięcy. — Łódź nadaje 


* 


W dniu dzisiejszym przypada. ósma 


« Rozwój Rozgłośni Łódzkiej dokład- 


rocznica powstania Rozgłośni Łódzkiej! nie również ilustruje przyrost radiosłu- 


Polskiego Radia. 

W ciągu swego istnienia Rozgłośnia 
Łódzka ulegała ciągłemu rozwojowi, 
przekształcając się z Rozgłośni wyłącz- 
nie przekaźnikowej, uwztlgdniaiącej tyl- 
ko w niewielkim stopniu audycję lokalną 
— w stację obdarzoną własną „siłą 
życia”. 

Dziś, trzeba to przyznać, Rdzgłośnia 
Łódzka programowo nie tylko dorów- 
nala. innym regidnalnym rozgłośniom 
Polskiego Radia, ale niektóre z nich 
ilością nadawanych audycyi prześcignę- 
la. Poza tym ostatni rok w dużym stop- 
niu wyrównał poziom audycyj i to u- 
możliwiło Rozgłośni coraz ściślejszą i 
coraz wartościowszą współpracę z pro- 
gramem ogólnópolskim. Ostatnio Roz- 
głośnia Łódzka nadaje około 12 audycyi 
miesięcznie (ogólnopolskich). 

Podczas gdy w pierwszych latach 
istnienia Rozgłośni audycje lokalne ogra- 
niczały się do kilku pogadanek i koncer- 
mechanicznej obecnie 
Rozgłośnia rozwija swój program na 
wszystkich odcinkach pracy radiowej: 
ielietony, pogadanki, słuchówiska lokal- 
ne i ogólnopolskie, koncerty muzyki ży- 
wei, występy solistów i solistek, audy- 
cie dla robotników, audycje dla dzieci, 
pogadanki sportowe i komunikaty, audy- 
cie wesołe i literackie, i wreszcie trans- 


- misje i reportaże — oto wszechstronna 


= 


ngmach będzie pod dachem, 


'technicznie. 


działalność dzisiejszej jubilatki. 


W ślad za rozwojem programu Roz- 
głośnia Łódzka musiała rożbi dO WAR SIC 
Zbudowano nową amplifi- 
katornię, wynalęto nowy lokal na biura 
i dodatkowe większe studia, a obecnie 
przy zbiegu ulic Narutowicza i gen. Sta- 
chiewicza buduje się wielki nowoczesny 
gmach radiofonii łódzkiej, która nieba- 
wem ruszy mocą 10 kw. Z wiosną 
a jesienią 
rozpocznie 
nowych 


bieżącego roku Rozgłośnia 
nadawanie swoich audycyj w 
warunkach technicznych. 


Ostatnie lata Rozgłośnia Łódzka dużo | 
czasu i trudu poświęciła na muprzystęp- 
nienie radia robotnikom i szkołom. Ak- 
tualne obecnie hasło radiofonizacji całe- 
go kraju — znalazło swój wyraz w Ścis- 
lej współpracy Rozgłośni ze Społecznym 
Komitetem Radiofonizacji Kraju, który 
opierając się na doświadczeniu Rozgło- 
śni i współpracując z nią — ułatwia ro- 
botnikom nabywanie tanich odbiorni- 
ków detektorowych, a szkołom naj- 
biedniejszym dostarcza. bardzo często 
heznlatnie anaratów lampowych. 
EET E RI E TOCZY ARR 
"OTWARCIE UNIWERSYTETU PRZY KLUBIE 

INTELIGENCJI ŻYDOWSKIEJ. 

Klub Inteligencji Żydowskiej otwiera Uni- 
wersytet Wykładów Powszechnych. „Członkowie 
Klubu wygłoszą w salach około 30 organizacyj 
i związków powszechne dostępne wykłady z róż- 
afeh dziedzin nauki i sztuki, ogólnej i żydow- 
skiej, 

Uroczystość otwarcia odbędzie się w nie- 
dzielę, dnia 6-go b. m, o godz.'8.15 w sali An- 
gielskiej (parter) z następującym programem: ga- 
gajenie — dyr. Ch. Chuwen, referat n. t. „Spo- 
łeczne zadania inteligencji żyd.” — adw. dr. A. 
Thon, referat n. t. „Kultura żyd, mas ludowych" — 
poeta M. Broderson, — Wstęp bezpła ny 


ODCZYT O TWÓRCZOŚCI ANDRZEJĄ 
STRUGA. 

W sobotę, dnia 5-go b. m, w salt Klubu In- 
teligencji Żydowskiej wygłosi prof. dr. Wilhelm 
Fallek odczyt, poświęcony twórczości Andrzeja 
Struga. — Początek o godz, 9.30 wiecz., poczem 
drzwi na salę zamknięte, 


SALA FILEARMONII 


TEL. 213-84. 
DZIŚ, w piątek, di. 4 b. m. 0 godz. 9.30 wiecz, 
gościnny występ znakomitej pary amerykańskich 
artystów. ulubieńców 


j 
i 


chaczy. Z chwilą uruchomienia radio- 
stacji Łódź liczyła zaledwie 6.621 radio- 
słuchaczy. Po roku Łódź liczy 20.000 
radioodbiórników zarejestrowanych, w 
dwa lata później w roku 1932 Łódź liczy 
381.025. później cyfra ta spada do 29 ty- 
sięcy, aby w końcu 1934 roku 
25 tysięcy aparatów. lata 1935 i 
przynoszą powolny, ale stały wzrost ra= 


osiągnąć | 
30) 


12 audycyj miesięcznie na całą Polskę 


diosłuchaczy w Łodzi Dupiero rok 1937 
zaznacza się nagłym i bardzo silnym 
przyrostem, rtóry przekracza liczbę 49 
tasięcy radioabonentów. Licząc prze- 
cęnie, że sa jednym uparacie słucha 
kczgłośni « Gczkiej 5 03%) należy przy- 
:ąć, że audycyj łódzkich siuciia w na- 
szym mieście około 200 tysięcy ludzi. 
Wskutek tego przyrostu Łódź uplaso- 
wała się na drugim miejscu (po stolicy 
wśród miast Rzeczypospolitej. 


Pomoc prawna dla ubogich 


W ciągu roku wydział opieki społecznej 
załatwia około 10 tysięcy spraw 


Do poważnych obowiązków opieki 
społecznej m. Łodzi należy udzielanie 
szeroko pomyślanej pomocy prawnej u- 
bogiej ludności Łodzi. 

Należymy w tym wypadku do rzędu 
miast, które najwcześniej akcję taką roz 
winęły. Pomocy prawnej udziela się 
tylko w sprawach t. zw. cywilnych. Po- 
mocą obięte są również sprawy alimen- 
tarne żon do ojców nieślubnych dzieci, 
rodziców do dzieci itp. Dalej pomoc 
prawna obejmuje sprawy. związane Z 
ewentualną utratą dachu nad głową, oraz 


Do sądów w sprawach petentów zwró- 
cono się z 462 podaniami. Polubownie 
załatwiono 19 spraw. 

Z pomocy prawnej korzystać magą 
osoby, posiadające uprawnienia do 
świadczeń z tytułu opieki społecznej. 
Porad udzielają prawnicy ustnie lub pi- 


semnie. W sprawach zawiłych. doty- 
czących alimentów i odszkodowań za 


pracę. opieka społeczna miasta deleguje 
obrońców do sadów. W ciągu jednego 
roku wypada ogółem 10 tvsięcy spraw, 
BeROQPSO02SO00G0E620COEZGROSNOGO: 


Kim Dlan Księcia Józefa 
OSMA ROCZNICA ROZGŁOSNI ŁÓDZKIEJ 


)| noszy - Stępowskiedo w roli tytułowej. 


iZ Blaya aC CRO występuje z premjerą komedii 


sprawy, związane z odszkodowaniem za 
wypadki przy pracy, sprawy pozosta- 
jące w ścisłym związku z obrona przepi: 
sów o pracy i płacy. 4 
W miesiącu -grudniu ubiegłego roku 
wydział piekt społecznej - udzielił po- 
mocy prawnej ogółem 619 osobom. O- 
beimowała ona 1203 porad prawnych. 


ZAZIĘBIENIE? 

KASZEL, CHRYPIĘF i KATAR Ą 
uśmierzają „zioła przeciw cierpieniom płucnymi 
znane iako „HERBATA PUHLMANNA*. Także 


riach w cenie 1.65 zł, za paczkę. 
GDOLCYOTODOOODOPDEŁUEONOLEGNCSGO 


Rok więz enia za bigamię | 


Druga żona za pomoce w przestępstwie z0- 
stała skazana na 8 miesięcy więzienia 


Przed sądem okręgowym odpowia- | Kuperwaser, sprzykrzywszy sobie ten 
dał wczoraj, pociągnięty do odpowie- stan rzeczy — postanowił związać się 
dzialności karnej za bigamie, 38-letni|z inną, zdrową żoną. Ruchla Maiero- 
Efroim Kuperwaser. Wraz z nim znala- wicz, choć wiedziała, że starający się O 
zła się na ławie oskarżonych jego dru- |nią Ruperwaser jest żonaty -— zgodziła 
ga żona (przy pierwszej żyjącej i nie |się wyjść za niego i milczała, gdy Ku- 
rozwiedzionej) — oskarżona o pomoc- perwaser podał urzędnikowi stanu Cy- 
nictwo w tym występku. Iwilnego, iż jest kawalerem. 

Kuperwaser przed kilku laty ożenił, Pierwsza Kuperwaserowa, gdy wy- 
się z Polą Kuperman. Żona często zapa- zdrowiała — złożyła przeciwko mężowi 
dała mu na zdrowiu, przebywała w szpi skargę do władz. S 
talu*i nie mogła prowadzić jak należy, Efroim Kuperwaser został skazany 
gospodarstwa. Wreszcie. gdy Żona na rok więzienia, a Ruchla Majerowicz 
znów znalazła się na łożu szpitaliym—!— na 8 miesięcy. (l). 


Teoria prawdopodob.eństwa. 


— Dokąd się pan tak śpieszy, profesorze? | nastąpi? Ña to odpowiedzi cyfrowo obliczonej 


dla dzieci, Do nabycia w apłekach i drogć- |7:00—7 


— Idę do kolektury po los loteryjny: 

— Pan? Człowiek kierujący się tylko zimną 
logiką liczy na wygraną na loterii? 
To nie są czcze marzenia. mój panie, to 
pewnik matematycznie dowiedziony. Czy pan 
słyszał o teorii prawdopodobieństwa? Znako- 
mity pisarz angielski Huxley; mówi żartobliwie 
że gdyby sześć małp zaczęło bezmyślnie walić 
w klawisze maszyn do pisania, to przez milion 
milionów lat powstałhy z tei pisaniny nietylko 
któryś z dramatów Szekspira, ale niewątpliwie 


dać Panu me mogę. W każdym razie będzie to 
na drodze, którą w matematyce nazywamy od- 
cinkiem od zera do plus nieskończoności. Pana 
przeraża ta nieskończoność. Zakreślony przeze 
mnie odcinek czasu jest jednakże tylko w teorii 
tak wydłużony .Dyrekcja Loterii Klasowej wy” 
colując z gry 35.000 losów skróciła wybitnie dro- 
zę, po której hasa prawdopodobieństwo wygra- 
nej. Wprowądzając poza tym piątki losów za- 
miast dotychczasowych  ćwiartek zwiększyła 
jeszcze bardziej szanse zwolenników gry lote- 


p | Z Z A | O ZZ Z O A W 


wszystkie dzieła znajdujące się w British Mu- rylnej. . 

zeum. Wytłumaczę Panu to jaśniej. Operowa- | — Jak pan zatym widzi, moja teoria prawdo- 
nie bowiem pojęciem miliarda lat jest jak na | podobieństwa nie jest tak mglista, lak to się 
rozum ludzki zbyt mgławicowe, nięuchwytne, ‘panu z poczatku wydawało, I niech się pan, 
pozbawione tego realizmu, jaki chcielibyśmy wi- | mój przyjacielu, nie dziwi, kiedy stary. logiczny, 
grio w grze loteryjnej. Jeśli pan zacznie roż- |zimny profesoř filozofii biegnie rankiem do ko- 
awać talię kart do gry czterem osobom, ciagle | lektury, wykorzystuiąc wolną godzinę na kupno 
karty sumiennie tasując, to niewatpliwie nastąpi losu do pierwszej klasy czterdziestei pierwszej 
taki moment, że wszyscy czterej partnerzy loterii, skoro wie. że ciagnienie rozpoczyna się 
otrzymaja po 13 kart jędnego koloru. Kiedv to iuż 17-20 lutego. 


PAULA BURSTEINA | LILLIAN LUX 


na czele naiwybitniejszych sił sceny żydowskiej (19 

w szlagierowej komedii p. t, „EAŁOM EDIANT 

Początek przedstawienia punkt, o dz. 9.30 wiecz., poczym drzwi sali zamknięte do przerwy. 
Bilety do nabycia w kasie Filharmonii 


TEATR POLSKI ^ 

Śródmiejska 15. 
Dziś o godz. 8.30 wiecz. premiera przeróbki 
scenicznej z powieści Stefana Pollatzchka „Dr. 
Berghof przyjmuje od 2-ej do 4-ej'. T 


Wyreżyserował „Dr. Berghofa' Bronisław 
Dabrowski, który jest zarazem wykonawcą roli 
tytułowej. Dekorację projektował Otto Mer, 

Jutro, w niedzielę wiecz. powtórzenia dzi- 
siejszej premiery. 

TEATR KAMERALNY 
Cegielniana 27. 

Dziś o godz, 8.30 wiecz. powtórzenie wozo- 
rajszej premiery komedii Caillavet'a i Flers'a 
„Papa” z gościnnym występem Kazimierza Ju- 


Jutro o godz, 4-ej po poł. po raz amy i 

ostatni „Głupi Jakub” Tadeusza Rittnera z Ju- 

noszą-Stępowskim w słynnej kreacji Szambelana. 
Jutro wieczorem „Papa”. 


TEATR POPU! ARNY 
Dziś i*jutro o godz. 8.15 wiecz. dane będą 
powtórzenia wczorajszej premiery świetnej ko- 
medii Lichtenberga „Mecz małżeński” w wyko- 
naniu; Relewicz-Ziembińskiej,  Skubniewskiej, 
Bończy, Hańczy, Leszczyńskiego i Plucińskiego. 
TEATR W SALI GEYERA. 
Jutro o godz. 7.30 wiecz. zespół łódzkich 
Teatrów Miejskich pod kierunkiem reżyserskim 


łodzimierza Perzyńskiego „Szczęście Prania“, 
w dekoracjach K. Mackiewicza i w wykonaniu: 
Dąbrowskiej, Dywińskiej, Kossowskiej, P'uziń- 
skia, s Nowoslalskiogo, Pietraszkiewicza ı Sipiń- 
skiego. 
BURSTEIN W FILHARMONII. 
Dziś o godz. 9.30 wiecz. Paweł Burstein wy* 
stąpi w Filharmonii na czele zespołu artystów 
żydowskich w wesołym przeboju amerykańskim 
p t. „Komediant'. Jutro dwa przedstawienia: 
o godz. 12-ej w poł. i o 4-ej po poł. 


SFIN Om 


log PIĄTEK qdnia; 4-60 lutego 1938 m. £52 
6.15—620: Pieśń „Kiedy ranne wstają. zarze'. 
6.20—6,40: Gimnastyka, 6.40—7 00: Muzyka (pt). 
15: Dzienńik pórahny. 7.15—8,00: Mtuży- 
ka (płyty). 8.00--8.10: Audycja dla szkół 8 10 - 
11.15: Przerwa. 11 15 — 11,40: Audycja dla <zkój: 
„Co imć pan poseł Contarini widział w Polsce”, 
audycja w opracowaniu Marii Dynowskiej (z Kra- 
kowa). 11.40—11.57: Miniatury kameralne (pl). 
11.57 11203: Sygnał czasu z Warszawy Hejnał 
z Krakowa 12.03-13.00: Audycja noludniowa. 
13.00—14.00: Przerwa. 14.00—15.00: Muzyka Ick- 
ka (płyty). Transm, ze $tudia na Wystawiz Ra- 
diowej w Łodzi. 15.00—15.10: Życie artystyczne. 
15.10—15.27: Gra orkiestra Ellingtona. (płyty). 
15.27—15.30; Łódzkie wiadomości giełdowe. 15,30 
—15.45: Wiadomości gospodarcze. 15.45—16.00: 
„Stanisław Jachowicz” (przyjaciel dzieci) audy- 
cja w opracowaniu Zbigniewa Generowicza (z Po- 
znania)j. 16.00—16.15: Rozmowa z chorymi ks. ka- 
paiana Michała Rekasa (ze Lwowa). 16.15— 16.50: 
oncert rozrywkowy w wykonaniu Orkiestry Wi- 
leńskiej pod dyr. Wł. Szczepańskiego. 
16.50 -1700: Podgadanka aktualna 
17.00—17.15; „Macocha'— pogadanka Zofii Char- 
szewskiej. 4 
17.15—17,50: Stara i nowa muzyka na flet w wy- 
konaniu Johannesa Lorenza. 
_17.50—18,00: Przegląd wydawnictw — prof Hen- 
ryk Mościcki. 3 
18.00— 18.10: Komunikat 
wiadomości sportowe. . 
18.10 —18.i5: Wiadomości sportowe lokalne 4 
18.15—18.40: Koncert Orkiestry Wojskowej 'pod 
dyr. kpt. Jana Waltera. (Audycja wymienna 
do Krakowa i Katowic) ze Studia na Wysta- 
wie Radiowej w Łodzi. w 
18,40—18.55: Audycja konkursowa (chóry) — ze 
Studia na Wystawie Radiowej w Łodzi. ~ 
18.55—19,25: „U dawnych mistrzów cechowych” 
(Obrazki z przeszłości). Kurant staroświecki 
w oprac. Wł, Jankowskiego (z Torunia).. 
19.25—19,30: Przerwa. Bo 
19.30—20,00: „Ship ahoy” rapsodia pieśni mary- 
narzy szwedzkich w układzie Suma Waldi- 
mira. Transmisja ze Sztokholmu Wykonaw- 
cy: Chór marynarzy, Orkiestra Akordeon, 
soliści: Karin Juel i Harry Brandelius. 
20,10—22,50: Koncert symfoniczny z Filharmonii 
Warszawskiej, Wykonawcy: Orkiestra Filhar- 
monii Warsz pod dyr. Waleriana Bierdiaje- 
wa i Alfred Hohne — fortepian. Koncert po- 
przedzi pogadanka. SE 
W przerwie około 20.50: 
i Pogadanka aktualna. 
22.50 —23.00: Ostatnie wiadomości dziennika wie- 
czornego, przegląd prasy i komunikat mé- 
teorologiczny ; 
23.00—23,30; Pół godziny miłego nastroju (pł). 


AUDYCJE ZAGRANICZNE. i 

16.00 RZYM: Recital skrzypcowy Vasy Prihoda, 
1930 SZTOKHOLM: Rapsodia na tematy pieśni 
. szwedzkich marynarzy, 
20.00 RYGA: Koncert symfoniczny. i 
SOA EK Koncert symfoniczny, „Przed 150 

y". al 
21.00 MEDIOLAN: Koncert symfoniczny. 
2130 STRASBURG; „Fryne” — opera Salnt 


Saensa. nA, 
24.00 RADIO PARIS: Koncert nocny, 


śniegowy z Krakovi i 


Dziennik WiczOrnY 


+ PT ~ 


nn 00 


Z muzyki 


Koncert kameralny 
` Thelmy Reiss i Johna Hunta: 


_ Duet fortepianu z instrumentem 
smyczkowym stanowi dla wykonawców 
jedną z najtrudniejszych form muzyki 
kameralnej. Barwa dźwiękowa skrzy- 
piec lub wiolonczeli z trudem daje się 
połączyć z metalicznym brzmieniem for 
tepianu, który dysponuje ponadto olbrzy 
mią -skalą natężenia tonu, niedostępną 
dla żadnego z instrumentów muzycz- 
nych. Występując w duecie, pianista 
zmuszony jest zatym do daleko posu- 
niętej dyskrecji oraz do hamowania na- 
turalnej ekspansii fortepianu. Wyrów-= 
nagie tych różnic dźwiękowych wyma- 
ga oczywiście dużej rutyny i stałej 
współpracy partnerów, uprawiających 
duety kameralne  fortepianowo-smycz- 
kowe. 

Pani Reiss i p, Hunt doskonale zgłę- 
bili tajniki muzyki kameralnej i zdołali 
osiągnąć poważne rezultaty. W sonacie 
Debussy'ego na wiolonczelę i fortepian 
oboje artyści prowadzili dialog z tą lek; 
kością i niewymuszoną swobodą, która | 
świadczy o doskonałym opanowaniu | 
kompozycji. Piękny, głęboki ton wiolon- 
czeli przeplatał sie z fakturą fortepia-! 
nową w misterną sieć dwuglosowa, ja- 
sną i przejrzystą w najdrobniejszy m 
szczególe. 

Z utworów solowych usłyszeliśmy 
w wykonaniu p. Hunta „Etiudy symfo- 
niczne'* Schumanna. Możnaby nie zgo- 
dzić się z interpretacią p. Hunta, któ- 
ry potraktował etiudy nazbyt kameral- 
nie, wskutek czego wypadły one nieco 
blado, tracąc swe żywe, soczyste bar- 
wy. Nie można jednak odmówić arty- 
ście wysokiej kultury muzycznej, bar- 
dzo dobrej, uporządkowaunej techniki i 
subtelnego frazowania. 

Ponadto p. Thelma Reiss odegrała 
na wiolonczeli z akompaniamentem for- 
tepianu (dyr. Ryder) Sonatę kompozy- 
tora angielskiego Ecclesa. Utwór ten 
powstał w epoce wszechwładnego pa- 
nowania wpływów Haendla. który więk 


szą część swieśd życia spędził Av Anglii |. 


opdecajy „pośredzio całym ówczesnym 


chem muzycznym Londynu. To też 
sonata Ecclesa jest wiernym odbiciem 
twórczości Haendla zarówno w ukła- 
dzie formalnvm iak i w treści. 

Pani Thelma Reiss wykonała sonatę 
ze szczerym zapałem. demonstrując w 
kantylenie swój nioknv. szeroki ton i 
nader umiejętnie a oryginalnie akcen- 
tuiac efekty dynamiczne. Wysoce mu- 
zykalna _ wiolonczelistka wzbudziła 
wśród nielicznie zeromadzonej publicz- 
ności zachwyt dla swej ery. pełnej poe-l 
tyckiego polotu i umiaru. 


| 


Pozar w fabryce 


korków i materiałów izolacyjnych | stytucją społeczną, która nie wprowa- 


Wczoraj o godz. 10.15 wieczorem | skiego, a odwrotnie zmierza do wciąg- 
wybuchł groźny pożar w fabryce wy-| nięcia w orbitę związkową t. zw .sportu 
materiałów izolacyjnych | niezorganizowanego. 


robów korków, 


jprzy ul. Rzgowskiej 26. Oskarżony by 


„REPUBLIKA” nr. 34, Piątek, 4 lutego 1938 r. 


lo achwalita miętzyrarodówka Włókiennicza 


P. Walczak, który brał udział w jej obradach, złoży relację ©? 


zebraniu delegatów.— 


Wczoraj powrócił z Anglii sekretarz 
generalny klasowego związku att 
rzy, p. Walczak, który brał udział w|ków umysłowych. Celem tej komisji bę- 
nadzwyczajnym posiedzeniu zarządu, dzie realizowanie uchwał, powziętych 
międzynarodówki włókienniczej w Black ' na ostatnim ogólnopolskim zjeździe, któ- 
pool. Jak już donosiliśmy, przedmiotem 
obrad była sprawa akcji o wprowadze- 
nie 40-godzinnego dnia pracy w prze- 
myśle włókienniczym na całym świecie. 

Sprawozdanie z obrad będzie złożo- 
ne na najbliższym zebraniu delegatów 
fabrycznych. 


. r . 
"Przed referatem karnym inspekcji 


ią być postulaty, zmierzające do popra- 
wy bytu j warunków pracy pracowni- 


. kd 
- 


W inspektoracie pracy odbędzie się 
dziś konferencja w sprawie układu zbio- 
rowego dla robotników,” zatrudnionych 
w formiarniach pończoch. Robotnicy ci 
wysunęli identyczne postulaty z koto- 
niarzami. 

~ . 

Wczorai dania się konferencja 
z tkaczami ręcznymi, na której uzgod- 
niono szereg punktów nowej umowy 
zbiorowej. Dziś prawdopodobnie nastą- 
pi zawarcie umowy. 

W fabrykach włókienniczych w Ale- 
ksandrowie wynikły zatargi na tle obni- 
żania zarobków robotniczych. Na miej- 
sce udał się przedstawiciel inspektoratu 
pracy, który zbada stosunki w fabry- 
kach A oksagdrowzkich, 


pracy odpowiadał wczoraj Leopold Sau- 
lewicz, kierownik fabryki Zylberberg: 


on o niewypłacanie w terminie zarob- 
ków robotnikom oraz o obniżanie tych 
zarobków. Po przesłuchaniu świad- 
ków, referat karny skazał go na 2 mie- 
siące bezwzględnego aresztu. 

Po za tym ukarani zostali za nieho- 
norowanie orzeczenia nadzwyczajnej ko- 
misji rozjemczej następujący właścicie- 
le fabryk w Zgierzu: M. Rosenstrauch i 
Wincenty Gapiński grzywnami po 75 zł., 


M. Herszkowicz — grzywną w sumiej  Donosiliśmy już o "akcji, podjętej przez 
100 złotych i L. Ickowicz — grzywną w|higienistki, zatrudnione na punktach le- 
kwocie 125 zł. karzy domowych ubezpieczalni społecz- 
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nej, które domagają się podwyżki płae 
Dziś odbędzie się zebarnie cganiza-| o 20 procent, Wczoraj związek pracow- 
cyjne okręgowej komisji, wyłonionej 
z pośród przedstawicieli wszystkich 
związków pracowników umysłowych — 
prywatnych. samorządowych i państwo- 


wych. Na zebraniu tym zgłoszone ma- 


Memoriat Związku „Makkabi” 


do Państwowego Urzędu Wychowania Fizycznego w sprawie 
yy. t:zw. „paragrafu aryjskiego* 


Ww związku. z. próbami 'wprowadze-| państwowych, jak to sobie wyobrażali 
nia „paragrafu aryjskiego“ do związków | wnioskodawcy: wprowadzania - „para- 
sportowych, złożony został przez zwią- | grafu aryjskiego* na walnym zebraniu 
zek „Makkabi“ memoriał do PUWF-u, | Związku Tenisowego. 

w którym „Makkabi* stwierdza na wstę- Na zakończenie memoriału czytamy: 
pie, że „Sport Polski dotychczas dzierżył 
UCHWAŁY TEGO RODZAJU SPRZE- |wysoko sztandar szczytnych ideałów 
CZNE SA Z ZASADNICZYMI USTA- |sportowych, równości wszystkich za- 
WAMI RZPLITEJ ORAZ Z NORMAMI | wodników bez względu na ich pocho- 
IDEOWYMI I ORGANIZACYJNYMI |dzenie, stan czy narodowość. Kluby ży- 

SPORTU POLSKIEGO. dowskie zrzeszone w związku „Makka- 

Dalej podaje związek „Makkabi“, że |bi* pielęgnują te ideały starannie, sta- 
instrukcja PUWF Nr. 256/I1/W.F.S., |wiając sobie za cel wychowanie uświa- 
dział IV, p. 8 z dnia 5.5.37 r. stwierdza, domionych i dzielnych obywateli Rzpli- 
że do związków państwowych mogą |tej, gotowych do wypełniania swyc 
należeć wszystkie kluby bez różnicy |jobowiązków i składania ofiar kiedykol- 
wyznania i narodowości. wiek tego zajdzie potrzeba”. 

Następnie związek „Makkabi* pod- Memoriał podpisany został przez pp. 
kreśla, że centrala „Makkabi“ jest in- aere Rozmarina, adw. Vogla i mgr. 

auera. 


do lekarzy domowych pisma, 
o rozpoczęcie 
dnia 5 b. m. 


prosząc, 
wstępnych rozmów do 


. . 
+ 


+... 


W wyniku złożonego memoriału uka- 
zał się, jak wiadomo, okólnik PUWF-u, 
w którym naczelna magistratura spor- 


dza dwutorowości do życia sportu pol- 


Społeczny cha- 


i Sp. przy ul. Tuszyńskiej 69. Pożar od|nie może być mowy o zwolnieniu klu- |bom wprowadzenia „paragrafu aryj- 


i chemicznych firmy Rosiecki, Kawecki | rakter związku „Makkabi* sprawia, « [oom przeciwstawia się wszelkim pró- 


pierwszej chwili przybrał groźne roz-|bów od dyscypliny ogólnych związków | skiego* do sportu. 


miary, gdyż natrafił na korki izolacyjne 
znajdujące się w magazynie oraz na są- 
siedztwo składów benzyny i innych ma 
teriałów łatwopalnych. 
*Na miejsce wyruszyły 4 oddziały 
straży pożarnej. 
„Jak ustalono, pożar pojawił się w ma 


gazynie oraz w suszarni korków izola-| czego kraju to wpływy pieniężne z tury- 


cyjnych. Straty są dość znaczne. (gr) 


Krew na sali tańca. 


Sala tańca przy ul. Południowej by- 
ła wczoraj o godz. 10-ej wieczorem te- 
renem krwawej rozprawy nożowej. 


Podczas zabawy jeden z uczestni- zuje wzajemność, tak samo i w turysty- 
ków. ugodził nożem w plecy 28-letniego| ce, M 


Jana Kulpińskiego, zam. przy ul, Zawi- 


szy 29, Kulpiński, trafiony 'w płuco, osu; turystów do nas. 


nął się na ziemię, zalany krwią. 
miejsce wypadku wezwano pogotowie 


miejskie, którego lekarz przewiózł cięż- | ska postanowiła obniżyć opłatę za 
ko rannego KWPIISKICKO do szpitala w |porty wystawione na wyjazd do 


Radogoszczu. 


Powiadomione 0 krwawej zbrodni | Polski do Italii odpowiednie kontyngen- 
wfadze śledcze wszczęły niezwłocznie | 
energiczne dochodzenia, które niewątpli 
wie doprowadza do uiecia sprawcv. 


Na |się nazbyt często zapominamy. 


Włechy m Targach Poznańskich 


Ułatwienia dla turystów z Polski do Italil 


Jednym z elementów bilansu płatni-,rienbad) w ekspozycji Czechosłowacji na 
Targach Poznańskich, zwiększył się po- 
ważnie pobyt polskich kuracjuszy w tym 
uzdrowisku. 

W tegorocznych . Targach Poznań- 
skich weźmie udział Czechosłowacja, 
propagując swoje uzdrowiska. Poza Cze- 
chosłowacją zgłosiły również swj udział 
w Targach Włochy. Pokażą się one na 
targach polskich po raz pierwszy. Nie- 
wątpliwie zapropagują one jak  najsil- 
niej swój kraj, jako teren turystyczny, by 
wyzyskać ułatwienia, jakie Polska set 
niła dla popierania polskiej turysty 
dk) Włoszech, o czym wspominamy wy- 
że 

„Byłoby niezmiernie ciekawe  usły- 
szeć, co Włochy i Czechosłowacja po- 
czyniły wzamian za nasze udogodnienia 
i w jaki sposób ułatwiają wyjazd do Pol- 
ski w celach turystycznych swoim oby- 
watelom. 


styki. Polska wykazuje pod tym wzglę- 
dem wiele zaniedbań, Dopiero w ostat- 
nich latach nieco więcej czyni w kierun- 
u popularyzacji Polski, jako terenu tu- 
va cznego.. 
ak w obecnych stosunkach między- 
narodowej wymiany towarowej obowią” 


y będziemy ułatwiali wyjazd do 
tych krajów, które kierować będą swych 
O tej zasadzie, zdaje 


Dowiadujemy się, iż w ub, roku Pol- 


łach 
do 43 zł, oraz przydzielać turystom z 


ty dewizowe. Jednocześnie dochodzą 
nas informacie, iż w roku ubiegłym na 
skutek udziału Marianskich Lazni (Ma-' 


ry odbył się z inicjatywy centralnej ko-| z przedstawicielami przemysłu. 
misji porozumiewawczej w Warszawie. i być, według uchwały walnego zebrania, 


ników użyteczności publicznej rozesłał | 


Zatargi i strajki w fabrykach 


W wyniku. uchwały walnego zgra- 
madzenia robotników-kotoniarzy, zwią- 
zek pończoszników wystosuje dziś do 
inspekcji pracy pismo, prosząc 0 Wy- 
znaczenie nowego terminu konierencji 
Ma to 


ostatnia próba polubownej iikwidacji za- 
targu. (i). 


Chmielewski przyjety 
przez p. gen. Langnera 


W dniu wczorajszym Henryk Chmie- 
lewski złożył wizytę p. gen. Langnero- 
wi, informując swego protektora 0 Za- 
miarach przejścia na zawodostwo i wy- 
jazdu do Ameryki. 

P. generał Langner w dłuższej roz- 
mowie zapoznał się dokładnie z plana- 
mi Chmielewskiego,  ustosunkowując 
się życzliwie do jego zamierzeń i ŻY- 


cząc mu powodzenia w sporcie zw 0- d 


dowym. 


Odwołanie mistrzostw” ar 


w jeździe figurowej 


W niedzielę 6 bm. miały się odbył: 


mistrzostwa łyżwiarskie Polski w jeź” 
dzie figurowej na lodzie 
ERETTE YTY TO COWN O WWE WR ROC OCR Zld na brak lodu mistrzostwa f 
nie będą mogły dojść do skutku. 


LKS perirakfuie 


z zagranicznymi zespcł: mi 
piłkarskimi 


Sekcja piłkarska ŁKS-u przygoto- 
wuje pilnie swą drużynę do tegorocz- 
nego sezonu. Prócz meczów ligowych, 
piłkarze ŁKS-u rozegrają całv szereg 
meczów z drużynami zagranicznymi, Z 
którymi prowadzone są pertraktacje. 

Pierwsze mecze międzynarodowe 
rozegra ŁKS. w czasie świąt Wielkiej- 
nocy, przyczem pierwszego dnia świąt 
17 kwietnia odbyć się ma mecz z wie- 
deńską Admirą, zaś 18 kwietnia z ber- 
lińską Harthą BSC. c 


Mistrz kolski Hing 
„uległ poważnej kontuzji 


Mistrz zapaśniczy Polski w wadze 
półciężkiej łodzianin Hinc, który po 
przeprowadzeniu eliminacyj był wyzna- 
czony do reprezentacji Polski na mecz 
z Niemcami w dniu 20 bm. w Chorzo- 
wie, uległ na treningu klubowym we 
Wimie złamaniu stawu barkowego. 

Złamanie okazało się dość skompli- 
kowane i Hinc na dłuższy czas będzie 
musiał wycofać się z walk zapaśni- 
czych, aż do czasu całkowitego zagoije- 
niagsię bolesnej kontuzji. Hinc nie bę- 
dzie mógł wystąpić w reprezentacji Pól 
ski na meczu z Niemcami, jak również 
nie bierze on już udziału w meczach 
Wimy o mistrzostwo drużynowe okręgu 


Echa skandalicznego meczu 
bokserskiego Warszawa--?oznań 


Donosiliśmy już wczoraj o nienor- 
malnym przebiegu meczu bokserskiego 
Warszawa — Poznań, rozegranym w 
środę w Warszawie. 

Cała niemal prasa stołeczna w ostry 
sposób atakuje sędziego łódzkiego p. 
Gorczyckiego, który. swoimi orzecze- 
niami spaczył calkowicie przebieg spot- 
kania. 

P. Gorczycki, jak już podała wczo: 
rajsza „Republika“, opuścił ring pod 
osłoną policji co jest w sporcie bokser- 
skim wypadkiem dotąd nienotowanym 

Jak się informujemy w sprawie p. 
Gorczyckiego zająć ma stanowisko Wy 
dział Spraw Sędziowskich przy W. O. 
Z. B., który domagać się będzie usunię= 
cia arbitra łódzkiego z Szerezów sē 
dziów., pieściarskich. 


klasy C. Z= 


Caa 


„REPUBLIKA: _ REPUBLIKA“ z dniu 4 lutego 19328 r. _ 


„Republika“ przyniosła przed kilku 
dniami obszerne streszczenie raportu 
p. Pawła van Zeelanda z jego prac, pod- 
jętych na prośbę rządów Anglii i Francji 
w celu zbadania „możliwości powszech- 
rego zmniejszenia przeszkód dla handlu 
międzynarodowego". 

Jakie, pokrótce mówiąc, 
żawiera raport. 

W dziedzinie towarowej: Wzajemne 
zobowiązanie się rządów do nieposze- 
rzania Í niepodwyższania taryf celnych, 
do redukcji stawek wyjątkowo wyśru- 
bowanych, znlesienie wszelkich ceł | 


zalecenia 


ograniczeń w odn. do wywozu surow- 
ców. Ten układ międzynarodowy wi- 
nien .być wsparty systemem umów 
dwustronnych — z umową anglo-ame- 
rykańską na czele — opartych na zasa- 
dzie zreformowania klauzuli najwyższe- 
so uprzywilejowania. Dalej — układy 
dla zwalczania protekcji pośredniej, 
oparte na zasadach wypracowanych 
przez komitet ekonomiczny Ligi. Wre- 
szcie — zniesienie kontyngentów prze- 


mysłowych, jako najgroźniejszej prze- 


, (790%; dla wymiany międzynarodowej, 


h wmMecydowane jest analogiczne za- 
x w dziedzinie rolniczej. 

dziedzinie finansowej: Aczkol- 
najszczęśliwszym byłoby ustale- | 

à z powrotem międzynarodowego 
_ ‘artu pieniężnego, ale wobec małej! 
e wości jego realizacji — zaleca się, 
e dzenie układu o „nieagresji wa- 


aliowej" na pozostałe kraje. Dalej — 
zniesienie ograniczeń dewizowych, jako 
najpoważniejszej przeszkody obrotu w 
dziedzinie finansowej; w tym celu — 
ifegulowanie kwestii starych długów 
ża pomocą akcji dostosowanej („adju- 

ement“); uruchomienie nowych Kredy- 
tów, zwłaszcza na okres przejściowy, 
ża pomocą Banku Wypłat Międzynaro- | 
dowych, działającego zarazem jako 
Międzynarodowy „agent kliringowy” i 
administrującego wspólnym funduszem 
państw. 

W dziedzinie ogólnych problemów 
gospodarczych. „Dla likwidacji tendencji 
dutarkijnych — należy: Zrewidować sy- 
stem mandatów w sensie usunięcia ele- 
fącntów narodowych w myśli uczynie- 
mia mandatów istotnie miiędzynarodo- 
wymi, a to zarówno politycznie jak i go 
śpodarczo. Zrewidować ustrój kolonial- 
Ëy przez upowszechnienie systemu 
s0twartych drzwi" na wzór istniejącego 
w zagłębiu Konga. Organizować mię- 
dżynarodowe uprzywilejowane towarzy 
stwa eksploatacji kolonialnei. Zawierać 
dmtowy między koloniami a państwami| 
pizemysłowymi co do wymiany tawa-| 
tów. Wzmocnić instytucje prawa mię- 
dżynarodowego zabezpieczające 
czas wojny i pokoju bezpieczeństwo 
ińienia prywatnego w obcym kraju. 
Udzielić gwarancji politycznej, iż uła- 
twienia gospodarcze a zwłaszcza kre- 
dyty, udzielone niektórym narodom, 
nio będą obrócone na zbrojenia, 

Jak wiemy, realizacja zaleceń mia- 
łaby pójść poprzez konferencje państw 
(przynajmniej USA. Anglii, Francji, 
Niemiec, Italii) która by — w formie 
odpowiedzi na 4 shematyczne pytania) 
= doprowadziła do wyjaśnienia ich sta-j 

mowiska w sprawie wspólpracy gospo- ; 
darczej. 

Umyślnie wydatnie zwęziliśmy stre- 
szczenie, aby przejrzystość jego uła- 
twiła czytelnikom odpowiedź na pyta- 
nia: czy diagnoza, bądź terapia Zee- 
land'owska zawierają wiele nowego? 
Każdy zdaje się odpowie, że nie. 

Prace van Zeelanda, dokoła których 
przed paru miesiącami było. tyle szumu 
— jak się zdaje — nie posunęły, nieste- 
ty, naprzód sprawy gospodarczego 
uporządkowania świata. Dwa antago- 
nistyczne ustrojowo, politycznie, ekono- 
micznie — obozy niełatwo znajdą wspól 


ny język konwersacji na płaszczyźnie |tłoczyć się będą ciż sami 
W okresie złudzeń |przed domem, na którym 


planu v. Zeelanda. 


rozbrojeniowych — jedno z francuskich 
pism satyrycznych umieściło karyka- 
turę, w której przed drzwiami, 


domu. 


Zniżka papierów warfościowych 


Znaczny spadek notowań poż. wewnętrznej 


W dniu wczorajszym trwał nadal 
spadek notowań papierów  wartościo= 
wych, przyjmując dość poważne roZ- 
miary, uwidaczniające się zwłaszcza na 
tle długotrwałej do niedawna tendencji 
zwyżkowej. 

Największą stosunkową stratę kurso- 
wą wykazał poż. wewnętrzna, którą no- 
towano wczoraj po 65.00, t. i. o 200 
punktów słabiej niż we wtorek. Poż. 
inwestycyjna straciła 150 punktów i no- 
towana była po 79.50 za I em. i 80.00 za 
Il em. Dolarówka zniżkowała z 42.00 
do 41.75. 


Słabsze były również listy zastawne. 
5 proc. L. Z. m. Łodzi straciły w ciągu 
dnia wczorajszego w porównaniu z no- 
towaniami wtorkowymi 75 punktów, 
schodząc z 62.75 do 62.00. 

Zniżkowa tendencja objęła również 
akcje. Bank Polski notowany był o 100 
punktów niżej, t. į. po 115.00, Węgiel 
także stracił 100 punktów i notowany 
był po 30.75. Większość pozostałych 
akcyj straciła 50 do 75 punktów, za wy- 
jątkiem Żyrardowa, który wykazał bar- 
dzo silny spadek notowań, a mianowicie 
z 77.50 do 73.00, t. j. o 450 punktów (—). 


Ostrożny kredyt na rynku wełnianym 


Powolny wsie JIG SEZEERUA letmieśo 


Na rynku tkanin wełnianych ożywie- 
nie sezonowe uwidacznia się coraz wy* 
raźniej, chociaż nadmiernego ruchu w 
branży tej jeszcze nie ma. Wpływa na 
to zapewne z jednej strony odległy ter- 
miñ świąt Wielkiej Nocy, z drugiej 
duża ostrożność, z jaką dostawcy łódz- 
cy udzielają kredytu, na który liczyć 
mogą jedynie klienci nie pozostawiający 
żadnej wątpliwości co do swej wypła- 
| calności. Zastosowanie ma przeważnie |, 
kredyt wekslowy, bowiem kredyt ©- 
twarty udzielany jest bardzo niechętnie, 
w rzadkich jedynie wypadkach. 

Weksle przyjmowane są z różnymi 
terminami — do 120, a nawet 150 dni — 
jeśli wystawcą jest stały i dobry klient. 
Inni przynajmniej częściowo pokryć mu- 
szą tranzakcię gotówką, co oczywiście 
wpływa hamująco na rozwój obrotów 
sezonowych . 


Nowa Tala kryzysu w Palestynie 


rebia polityczna destrukcyjnie wpływa na życie gospodarcze 


Ana 

Ogłoszenie Białej Księgi w dniu 4 bm 
w sprawie podziału Palestyny oraz za- 
dań Nowej Komisji, o ile z jednej strony 
spowodowało odprężenie wśród opinii 
żydowskiej, dając dowód, że rząd an- 
gielski w dalszym ciągu uznaje celo- 
wość utworzenia państwa żydowskiego 
o tyle z drugiej strony wywołały kry- 
tyczne komentarze odnośnie niektórych 
punktów nowego oświadczenia, doty- 
czące planu prac komisji. 

Prasa palestyńska rozgoryczona jest 
zwłaszcza oświadczeniem, iż utworze- 
nie przyszłych państw: żydowskiego i 
arabskiego poprzedzi długi okres prac 
przygotowawczych. 

Jak twierdzą zainteresowane stery 
gospodarcze, długi okres przejściowo- 
ści wpłynie szkodliwie na rozwój ży- 


nie w nową falę depresji w r. ub. głó- 
wnie w związku z anarchią, jaka wy- 
tworzyła się, a której władze dotych- 


Jako obiaw charakterystyczny pod- 
kreślają fakt, że większość tranzakcyj 
zawierana była ostatnio przez kuplec- 
two z dalszych okolic, zwłaszcza z Kre- 
sów, gdy natomiast zapotrzebowanie na 
tkaniny ze strony kupców małopolskich 
i wielkopolskich jak również ze strony 
kupców miejscowych było dotychczas 
niewielkie. 

Pomimo stosunkowo powolnego 

rozkręcania* się kampanii w dziale 
wełniany m, w branży tej panuje nastrój 
dość optymistyczny, jeśli chodzi o Oce- 
nę prowdopodobnego przebiegu sezonu. 
Jak dotychczas przeważa pogląd, że 
sezon wiosenno - letni powinien wypaść 
raczej dobrze, a to zarówno ze względu 
na małe stosunkowo pozostałości towa- 
rowe z r. ub. u kupiectwa prowincjona|- 
nego, jak i ze względu na ostrożną obec- 
nie produkcję fabrykantów wełnianych. 


czas nie potrafiły opanować. 

Oznakami tej depresji jest spadek 
obiegu pieniężnego, wkładów banko- 
wych, ruchu towarowego i pdsażer- 
skiego na kolejach. Wzrósł natomiast 
handel zagraniczny Palestyny zarówno 
po stronie importu jak i eksportu, co 
jednak w związku z obowiązującą man- 
datową zasadą „otwartych drzwi” nie 
niweczy bardzo poważnego salda ujem- 
nego w bilansie handlowym tego kraju, 
a wyrażającego się w ciągu 10 miesię- 
cy r. ub, sumą 8447 tys. funtów palestyń 
skich. 

W tych warunkach zwiększenie o 
około 80 proc. eksportu stanowi tylko 
częściową rekompensatę. Jedynie zwięk 
szenie emigracji do Palestyny i w zwią 
zku z tym przypływ nowych kapita- 


na| cia gospodarczego, które przeszło obec-| łów, lub też uchylenie mandatowej za- 


sady „otwartych drzwi”, byłyby w mo- 
żności przywrócić Palestynie jej dob- 
robyt. 


Rozbudowa rumuńskiego włókiennictwa 


Nowi ludzie, nowe kapitały i maszyny 


W szybko rozbudowującym się ftt- 
muńskim przemyśle włókienniczym na- 
stąpił ostatnio szereg bardzo ciekawych 

przesunięć, polegających na rozbudo- 
wie przedsiębiorstw, powiększeniu ka- 
pitałów a w niektórych wypadkach 
również na zmianie właściciela. 

Tak więc finansowana doniedawna 
przez bank Mayer & Cohen fabryka 
jedwabiu „Venus“ kupiona została przez 
towarzystwo „Como“ S. A.. które utwo- 
rzone zostało przed kilkoma tygodnia- 
mi z kapitałem 15 milionów lei. 


noszącego szyld „Rozbrojenie” tłoczą 
się po zęby uzbrojeni, ale wzajemnie 
sobie pierwszeństwa ustępujący dżen- 
telnemi z wytwornym „apres vens, mon 
sieur* na ustach. Tak samo zapewne 
dżentelmeni 
wywiesi Się 
planu Zee- 


Dr. A. Z: 


teraz szyldzik: „Realizacia 
landa“. 


Założona w r. 1936 fabryka włókien- 
nicza „Chiajna“ zamierza rozszerzyć 
swoją produkcję przez wybudowanie 
przędzalni bawełnianej w okolicy Bu- 
karesztu. W tym celu towarzystwo 
„Chiajna* powiększyć ma swój kapitał 
zakładowy do 30 milionów lel, 

Przędzalnia „Łódż“ w Bukareszcie 
urządzić ma wkrótce własną apreturę I 
w tym celu sprowadza maszyny z Nie- 
miec, `: 

Wreszcie firma „Schoenberger | 
Grundstein“ w Arad, produkująca tka- 
niny lniane, konopne i jutowe, podwyż- 
sza kapitał z 6 do 9 milionôw lei, a fir- 
ma „Industria de Canapa din Bana A. 
G.“, produkująca wyroby konopne, pod 


Dział gospodarczy — tel. 211-66. 


Stała tendencja 
na giełdach bawełny 


Od kilku dni na światowych rynkach 
bawełnianych, a szczególnie na giełdzie 
bawełnianej w Nowym Jorku notowana 
jest tendencja stała. Kursy ulezają mi- 
nimalnym wahaniom w granicach od 1 
do 3-względnie 4 punktów zarówno w 
kierunku zwyżkowym, jak i zniżko- 
wymł > 

Zdaniem sfer zainteresowanych wy- 
jaśnienia sytuacji na giełdach baweł- 
nianych oczekiwać należy po głoszeniu 
przez Urząd Rolnictwa w Waszyngto- 
nie sprawozdania dotyczącego obsza» 
rów zajętych pod zasiew bawełny, a co 
za tym idzie sprawozdania o ewentual- 
nych zbiorach bawełny w roku bieżą- 
cym. 


Wskaźnik produkcji: 
przemysłowej 


w grudniu ub. r. 

Ogólny wskaźnik cen hurtowych w grudniu 
ub „roku wyniósł — według danych głównego 
urzędu statystycznego — 58,1 wobec 58,4 w paź- 
dzierniku i listopadzie. Ogólny wskaźnik cen 
hurtowych w grudniu ub, roku był najniższy z 
pośród wszystkich miesięcy 1937 roku. 

Poniżej podajemy wskaźniki cen hurtowych 
grup specjalnych w grudniu ub, roku (podsta- 
wa 1928 = 100; pierwsza liczba w nawiasie 
Oznacza wskaźnik z listopada ub, roku, druga— 
z grudnia 1936 roku): 

żywność i używki 56,5 (57,1—53,2), na- 
bywane przez spożywców 60,8 (60,9—58,0); 

artykuły rolne kra jo w e 52,3 52,9— 
48,4), sprzedawane przez rolników 47,4 (49,1— 
42,0) ; 

artykuły przemysł o we 59,6 (59,6 — 
60,4), surowce 60,3 (60,0—64,3), półłabrykaty 58,0 


„| (58,2—57,9), wyroby gotowe 60,8 (60,9 — 60,0); 


surowce i półfabrykaty prze- 
mysłowe 59,0 (59,0—60,7), uzależnione od 
zagranicy 42,6 (44,5—50,5), skartelizowane 77,8 
(77,7—75,5); 

mate riały budowlane 546 (54,6— 
52,1); 

artykuły przemysłowe nabywa- 
ne przez rolnika 65,9 (65,8—65,2), 


Ustawy i róznorządzenia 


Ukazał się Dziennik Ustaw R. P. Nr. 6 z dnia 
31-go b. m, w którym opublikowano m, in. na- 


stępujące 
ROZPORZĄDZENIA 

o charakterze gospodarczym: 

rozp. rady ministrów e dnia 22-go stycznia 
r. b. o ustaleniu właściwości terytorialnej I sie- 
dzib izb skarbowych (poz. 35); 

rozp. ministra rolnictwa i reform rolnych z 
dnia 14 stycznia r, b. o wprowadzeniu w życie 
na pewnych obszarach państwa niektórych prze- 
pisów ustawy o nadzorze nad hodowlą bydła, 
tczody chlewnej i owiec. 


Anglicy skarżą się 
na drożyznę 


W Izbie Gmin złożona została petycja oby- 


wateli protestująca przeciwko zwyżce cen na 


artykuły pierwszej potrzeby. Pod petycią zło- 
żono 800.000 podpisów, oprawnych w 41 wiel- 
kich tomach. 

Petycia domaga się zmniejszenia podatków, 
obniżki ceł i ograniczeń obrotu handlowego z 
zagranicą. 


Uprzywilejowanie Włoch 


w Albanii 


Donoszą z Tirany, że albańskie ministerstwo 
handlu na podstawie ostatnio zawartego traktatu 
handlowego włosko-albańskiego  ustaliło listę 
tych irm włoskich, których wyroby odpowiada- 
ją najbardziej potrzebom rynku albańskiego, Li- 
sta zawiera ogółem 59 artykułów. Artykuły te 
będą prawie wyłącznie sprowadzane z Włoch, 
natomiast przywóz ich z innych państw zostanie 
silnie ograniczony i podlegać bansi specjalnej 
kontroli państwowej, 

Wszystkie towary, które nie są pochodzenia 
| włoskiego, podlegać będą przy imporcie specjal- 


wyższa kapitał z 2 do 4 milionów lel.|nemu ocleniu i na przywóz tych towarów po- 


Obie 


te firmy mają przeprowadzić więk |trzebne będzie zezwolenie ministerstwa gospo- 
"lsze inwestycje maszynowe. 


darstwa narodowego, 


a 


i Mmd dd l — 


Giełda pienieżna 


Warszawa, 3 lutego. 
Na dzisiejszym zebraniu giełdy walutowo - 
dewizowej w Warszawie tendencia dla dewiz 


„była słabsza, przy obrotach małych. Notowano: 


Amsterdam 294.40, Bruksela 89,20, Londyn 26,41 
Nowy. Jork 5.27,13, Nowy Jork kabel 5.27.38, 
Osla 132.65, Paryż 17.30, Praga 18.50, Sztok= 
holm 136.20, Zurych 122.15, Bank Polski pla- 
cit za dolary amerykańskie 5.24,50, kanadyj- 
skie 5,24, floreny holenderskie 293.40, franki 
francuskie 17.05, szwajcarskie 121.65, belgi bel- 
giiskie 88.95, funty angielskie 26.32, palestyń- 
skie 25.95, guldeny gdańskie 99.75, korony czę 
skie 16.90, duńskie 117.30, norweskie _ 182, 
szwedzkie 135.55, liry włoskie 20.70, szylingi 
austrfackie 98,80, marki fińskie 1125, marki 
niemieckie 102, niemiecke srebrne 113, 

AKCJE. Na rynku akcylnym tendencja była 
równeż słabsza, przy obrotach ograniczonych. 
Notowano: Bank Polski 115, imienne 114, Cu- 
kier 36.75, Węgiel 31,25—30.75, Modrzejów — 
14:75, Ostrowiec 55.50, Starachowice 38—37.75, 
Żyrardów 75—73. i 

PAPIERY PROCENTOWE. Dla 
procentowych tendencja była słaba, przy więk 
szych obrotach 4 i pól proc wewnętrzną į 3 
proc. inwestycyjną, Notowano: 3 proc. inwesty 
cyjna I*emisia 79,50, seria 90, II emisja 80, se- 
ria 91, 4 proc. dolarowa 41.75, 4 i pół proc. 
poż. „wewnętrzna 65, drobne odcinki 64.50, 4 
proc. konsolidacyjna drobne odcinki 66.50, 5 
proc, kolejowa 66, 8 proc. Przemysłu Polskie- 
go funtowe 80. 4 i pót proc. ziemskie 62—62.25 
8 proc. ziemskie dolarowe gwarantowane 80, 
(kupon bieżący 25.53), 5 proc. Warszawy z r. 
1933 — 69.50—69, 5 proc. Łodzi z r. 1933 — 
62, 5 proc, Piotrkowa z r. 1933 — 59, 

W obrotach pozagiełdowych dokonano na- 
stępujących tranzakcyj: 5 proc. Lublina stare 
59, 3 proc. państwowa renta ziemska 59.50, dd- 
cinki po 500 złotych — 60, odcinki po. 100 zło. 
tych — 69. za Rudzkiego żądano 11, 


GIEŁDA ŁÓDZKA, 

„ Na wczorajszym zebraniu giełdowym w Ło- 
dzi notowano: dolarówka 42.00_—4 
Wa AiAi I-sza emisja 81.50 
stycyjna I-ga em, 82.00—81.50, ż, k ida- 
cyjna grube 68,00—67,50, Hi PARA 
67,00—66.50, 
Polski 115,50—115,00, 


payierów 


34.75—35.175,8 
mąka pszenna II gat. A. 29,75—30.75, mąka psz. 
II at, 27.25—28.25, mąka ziemniaczana p 
32.00tranz. mak niebieski 89,002 54.00," 
te ITAA -NOR Nor awole 

NOTOWANIA BAWEŁNY 

z dnia 2-go lutego 1938 r, 

NOWY JORK: 
8.42—43, kwiecięń 8.46. maj 851, czerwiec 8.55, 
lipiec 8.59, $ierpień 8,63, wrzesień 8,67, pażdzier-§ 
nik 8.71, Zar) 8,72, grudzień 8,74, styczeń 8.77. 

NOWY ORLEAN; Loco 8.64, marzec 855] 
maj 8.64, lipiec 8.70, październik 8.81, grudzień 
8.84, styczeń 8,8587, 

BREMA: Marzec 9,74, maj 9.91, lipiec 1011, 
październik 10,40, grudzień 10.50, styczeń 10.56.5 

LIVER 


POOL:. Luty 4,75, marzec 4.87, kwie-li 


cień 4,80, maj 4.83, czerwiec 4,85, lipiec 4,88, sier- 
pień4.90, wrzesień 4.92, październik 4.95, listopadh 
4.96, grudzień 4.98, styczeń 5.01, ; 

Giza: Marzec 7.01, maj 7,11, lipiec 
wrzesień 7.18, październik 7.10, listopad 
styczeń 7.15, j 

' Upper: Marzec 5,89, maj 5;87, lipiec 5.88, 
wrzesień 5,88, październik 5.90, listopad 5.90, 
styczeń 5.92, ; 
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„Komunikat M 2 
Wydziału Spraw Sędziowskich 
Ł.%.0.P.N. 


l. Przypomina się p.p. sędziom, że w dniu 


mę lutego 1938 roku o godz. 19-ej w sali ŁŻ 


7.18% 
7.15, 


G.S, „Bar-Kochba” przy ulicy Piotrkowskiej 
Nr. 111, zostanie rozpoczęta „zaprawa zimowa”, 
Obtcność wszystkich pp, sędziów obowiązkowa. 

2. Wobec późnego ukazania się komunikatu 
W.S,S. Nr. 1, przedłuża się termin składania le. 
fitymacyj celem przedłużenia, do dnia 10-go lu- 
tego 1738 roku. 


ŁÓDZKA RODZINA RADIOWA. 

W dniu 13 lutego b. r, o godz. 12-ej w poł. 
w Teatrze Miejskim przy ul, Śródmiejskiej Nr. 15 
odegrana będzie bajka dla dzieci p. t. „Zaszaro- 
wana fujarka” (w 4-ch odsłonach), w wykonaniu 
sekcji dramatycznejrklubu prac. elektrowni łódz- 
kiej pod kier. p, Mieczysława Galewicza z udz. 
Henryka Ładosza (popularnego Wujka Radiowe- 
fo) i chóru szkoły powszechnej Nr. 57 im. Marsz. 
J. Piłsudskiego pod batutą p. Januszewicza. 

Bilety w cenie od 40 wr. do zł, 2,50 można 
nabywać w sekretariacie ERR, ul. Piotrkowska 
Nr, 106, od godz. 15—20, w dniu przedstawienia 
w kasie Teatru Miejskiego. Całkowity dochód 
przeznaczony na wykończenie internatu dla dzie- 
ci niowidamych 


BRZOZIE SPAN Z AZZCDA A 

Gale spolerzeństwo musi 

się ziednoczyć w akcji 
poniocy ZIMOWEJ 


jnia p, Janusza Birona, 


priori 
esztaję 


Loco 8.52, luty 8.40, marzecH 


Jakcjonariuszów wielkich 


„REPUBLIKA" nr, 34, Piątek, 4 lutego 1938 r. 


ZZOZ, ZO 


Tragiczny strzał w pracowni artysty 


4. 


i ce TT) 


poi 


— 


I8-letnia modelka ciężko zraniła swą I2-letnią kuzynkę - 


Ranną dziewczynkę odwieziono do szpitala 


Wczoraj Ludwika Słoma pozowała 
Podoskiemu do zdjęć, a około południa 
malarz przystąpił do malowania, mając 
znów Słomównę jako model. Płoszków- 
na, siedząc opodal na podłodze, oglądała 


Warszawa, 3 lutego. 

W dniu wczorajszym rozegrało się w 
pracowni artysty - malarza Janusza Po- 
doskiego przy ul. Wilczej 35 krwawe 
zajście. 

Malarza odwiedzały w charakterze 
modelek 13 - letnia Ludwika Słoma i jej 
12 - letnia kuzynka, Zofia Płoszkówna. 
Obie dziewczynki znały Podoskiego od 
trzech lat, kiedy to mieszkał przy ulicy 
Oboźnej 5, gdzie ojciec Ludwiki jest do- 
zorcą. Dziewczynki dość często przy- 
chodziły do pracowni malarza, pozując 
mu do artystycznych zdjęć. Za pozowa- 
nie nie otrzymywały stałego wynagro- 
dzenia, lecz łakocie. 


Proces o ubezwłasnowolnienie ks. Radziwiłła 


Przed wydaniem wyroku sąd przesłucha ks. Michała.— 


zdjęcia w albumie. 


W pewnej chwili Podoskiego wezwa- 
Okrył on Ludwiczkę 
swym płaszczem, mówiąc, że za chwilę 
W kieszeni płaszcza znajdował 
wymacaw- 
szy broń, dobyła ją z kieszeni i celując 
w stronę kuzynki, zawołała: „Ja cię za- 


no do telefonu. 


wróci. 


się rewolwer. Słomówna, 


biję”. 


W tym samym momencie padł strzał. 
Kula przebiła Płoszkównie policzek, wy- 


EA 
- 
i 


ka 


-a 


bijając kilka zębów i utkwiła w szyi. 
Zaalarmowany strzałem Podoski 
wbiegł do pracowni i ujrzał tam leżącą 
we krwi Płoszkównę. Obok stała Lud-=*” 
wika Słoma, blada z przerażenia. Szep- * 
tała ona cichym głosem, że nie wie, jak A 
się to stało i że bynajmniej nie zamie-.* 
rzała nic złego. Rewolwer — jak twier= 3" 
dziła dziewczyna — sam wypalił. Atti 
Ranną odstawiono do szpitala. Życiu 
jej nie zagraża niebezpieczeństwo. Ludy s: 
wika Słoma, przesłuchane w komisaria- 
cie, ubstawała przy swym twierdzeniuy, += 
że strzał padł przypadkowo. 54 
Policja prowadzi w tej sprawie do ¿i 
chodzenie. RM 
a 154) 
1. 


Dodatkowe dowody rodziny księcia Br" 


Ostrów, 3 lutego. 
Przed sądem grodzkim w Ostrowie, 
toczył się dalszy ciąg pasran o ubez- 
własnowolnienie ks, Michała Ra 


z Antonina. 


Sąd przesłuchał jako świadków by- 


Fiego dyrektora ordynacji radziwiłłow= 


skiej p. Michalaka, obecnie zamieszka- 
łego w Płaczkach, byłego zastępcę praw 
nego ks. Radziwiłła adw. Jankowskiego 
z Ostrowa oraz dokończył przesłucha- 


WARSZAWA, 3 lutego. 


dzie się ny” 


rardowskich. 


dworu w Antoninie, jako też lekarza dr. 


Mamaka z Ostrowa. 


Świadkowie tylko częściowo potwier- 
dziwiłła | dzili zarzuty wnioskodawców. Zastępcy 


prawni rodziny ks. Radziwiłła zapowie- 


"dzieli dodatkowe dowody, co do których 


„sąd poweźmie osobną decyzję i wyzna- 
(czy nowy termin z urzędu, 

a Przypuszczalnie sprawa nie zakończy 
się 
ką procedurą cywilną, obowiązującą na 


byłego marszałka |terenie Wielkopolski, sąd musi przed 


Bank Rolny przejmue Zyrardów 


Ostateczna likwidacja sporu z Francuzami 


Rozprawa ta będzie ostatnim aktem 


Na wokandzie wydziału handlowego sporu o Zakłady Żyrardowskie, nastąpi 


pwarszawgki okręgowego znaj-| na | lej formalne przejęcie Zakładów 
RRC Ana o keek TEN Państwowego Banku' Rol- 


iwa mniejszości Sp. Akc. Zakładów Ży*|nego” i umorzenie wszystkich dotych- se 


czasowych sporów. 


Dobre horoskopy na r. 1938 


Londyn 3 luty. 

W obecnym okresie — jak i co roku— 
odbywają się w Anglii ogólne zebrania 
anków, Na ze- 
braniach tych kierownicy największych 
angielskich instytucyj finansowych wye 


Jglaszają coś w rodzaju expose, dotyczą- 
ğcych nie tylko interesów banków, ale 


również i polityki gospodarczej całego 
państwa. 

W roku bieżącym 
odznaczały się szczególnym  optymiz- 
mem. Zdaniem bankierów, tak miarodaj- 
nych w życiu angielskim, rok 1938 nie 


przemówienia te faniem. 1 
iny dla U.S.A. Spodziewany jest wzrost 


Dalsza poprawa koniunktury w Anglii 


tylko nie przyniesie pogorszenia, ale od- 
wrotnie — zaznaczy się w Anglii dal- 
szym wzrostem prosperity. Po kryzysie 
powrót pomyślności gospodarczej do 
Anglii odbywał się naturalnie i stopnio- 
wo, a zbrojenia są tylko niewielką czę- 
ścią przyczyn, które zdecydowały o po- 
rawie koniunktury przemysłowej i spad 
u bezrobocia. Banki i przemysł angiel- 
ski wstępują w rok 1938 z pełnym zau- 
Rok ten również będzie pomyśl- 
wszystkich kursów giełdowych, oraz 
powiększenie obrotów w przemyśle. 


Zabójca tkacza Bermana w kodzi 


skazany przez sąd apelacyjny w Warszawie 
na ? lot więzienia 


Warszawa, 3 lutego. 
Łódzki sąd okręgowy skazał w roku 
1936 na 10 lat więzienia Szmula Dawida 
Dżigana, krawca, zamieszkałego na Ba- 
łutach, za zabójstwo tkacza, Moszka Ber 
mana, u którego zadłużył się na 40 zł. 
za obiady, które jadał u niego na kredyt. 


Z kolei sąd apelacyjny w Warszawie” 


wyrok ten zatwierdził. Następnie, na 


skutek kasacji, sprawa znalazła się w 
Sądzie Najwyższym, 
| sprawę sądowi apelacyjnemu do ponow- 


nego rozpatrzenia. 


| W- dniu dzisiejszym sąd apelacyjny, 


bo naradzie, zmienił wyrok poprzedni i 
skazał Dżigana na 7 lat więzienia, uzna- 
iac, iż działał on w stanie silnego wzru- 
szenia. 


64-letnia kołomyjanka i 20-letni oblubieniec 


Kołomyja, 3 lutego. 

Głośna była swego czasu afera ma- 
trymonialna w Kołomyi, której „boha- 
terką* była 84-letnia Chana Singer -— 
umysłowo - chora, 

W każdym mężczyźnie widziała swe 
go „narzeczonego“, starała się mu przy- 
podobać i obsypywała go prezentami. 

O tym wiedzieli wszyscy mieszkań- 
cy Kołomyi. Boruch i Berta Kanferowie 
postanowili wykorzystać tę chorobę sta 
ruszki, ZZ: 

Przedstawili jej 20-letniego Borucha 


Brejera, jako kańdydata na męża. W 2 
tygodni później Breier i Kanferowie urzą 
dzili komedię ślubu. Nazajutrz Singers- 
wa pozwoliła swemu „mężowi* sprze- 
dać pole w Kołomyi za 600 dolarów, któ 
rą to sumą podzieliła się trójka oszu- 
stów. 

Syn Singerowej, dowiedziawsźy się 
o zamążpójściu swej matki, uzyskał od 
sądu ubezwłasnowolnienie matki i za- 
skarżył jej „męża“ oraz Kanierów, obwi 
niając ich o wyłudzenie majątku. 


szybko, ponieważ zgodnie z riemiec-- 


który przekazał 


daniem wyroku o ubezwłasnowolnie-' * 
a przesłuchać ks, Michała Radziwiłła. * © 

Ze względu na to, że ks, Michał Rass“ 
dziwiłł bawi zagranicą, a stan jego zdra- wa 
wia nie pozwala mu powrócić do kraju, 
zakończenie rozprawy musi temsamem: ' 
ulec zwłoce. i 

Jako obrońca ks. Michała wystąpił - 
na rozprawie adw. Pieczyński z Ostrowa 


2 


Nasz reporter zanotował: 


W mieszkaniu własnym przy ulicy Naruto- w 
wicza 39 zażyła większej dozy sublimatu zmie” 
szanego z amoniakiem 39-letnia Józefa Pilc, Le- 
karz pogotowia umieścił desperatkę w szpitalu *- 
ubezpieczalni społecznej. i POWY” 

. . 
. à 

Na ulicy Wodnej Nr, 10, w zamiarze samo- 
bójczym zażył jodyny 41-letni Edmund Cytron; ** 
zamieszkały przy ulicy Smoczej Nr. 11. Lekarz * 
pogotowia skierował desperata do szpitala ubez-- + 
pieczalni. Przyczyną rozpaczliwego kroku były .. 
niesnaski rodzinne. 4 


b 


|. t 


3 ; 
A "Na posesji przy ulicy Łęczyckiej. Nr. 67 dł no 
do studni 37-letni robotnik Fryderyk Ludwig, r: 
| Wyratowano go, lecz lekarz pogotowia stwier= 
| dził złamanie obu nóg i urazy kręgosłupa i skie- n * 
jrował poszkodowanego w stanie ciężkim do*”" 
szpitala. - 


. . 
+ i 
Na- Stokach  napadnięta została 29-letnia 
Stanisława Flusikowa, żona robotnika elektrow= * 
ini. Lekarz pogotowia stwierdził kilka ran kłu-*'* 
tych piersi. 


++ 
s 


+ 


. B £ 

J : 
Na ulicy Rokicińskiej Nr. 110 został potrą-* * 
cony przez samochód 39-letni Ignacy Zasina, za-* © 
mieszkały przy ulicy Wspólnej Nr. 23. Lekarza 
t pogotowia stwierdził złamanie nogi oraz obraże- „ 

ia głowy i skierował poszkodowanego do szpi* A 
| tala. S gne 


... 474 

W komórce domu przy ulicy Jarskiej Nr. 3; 15 

podczas lutowania wylał na siebie kwas solny 26 
i doznał poparzenia twarzy i uszkodzenia lewej 

gałki ocznej 56-letni Gustaw Krebs. Lekarz po*' ` 

gotowia skierował poszkodowanego do szpitala, . - 
orzekając stan ciężki. | 

. 

W bójce między lokatorami domu przy uli- a 

cy Teodora Nr. 5 został pokłuty nożem 28-letni" - 

Gustaw Reuchert, odnosząc rany kłute brzucha a. 
i ręki, Lekarz pogotowia skierował poszkodowa- - 

nego do EA SRF 


s.. Hatt 


Przy ulicy Wspólnej Nr. 9 w mieszkaniu ro? 7. 
dziców wpadła; wskutek własnej nieuwagi dow” 
piwnicy B-letnia Krystyna Kociszewska i odnio- 
sła ogólne obrażenia ciała. Rannej udzielił pors 
mocy lekarz pogotowia. i aw) 

. e . UEF, $i 

W tkalni zarobkowej Oskara Rosta przy uli4* * 
cy Piotrkowskiej Nr. 167 nieznani sprawcy. skra- „ + 
dli 18 metrów pasa transmisyjnego, towary I ż 
przędzę na 900 zł, nej 

Z mieszkania Edmunda Grandowskiego przy © 
uHcy Narutowicza Nr. 45 nieznani sprawcy skra* ap 
dli garderobę i inne rzeczy, wartości 2700 zł, 

r W obu wypadkach policja zarządz la dochó+ _, 
zenie. > i. 
04440406064 s 
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PRAWO /DO SZCZĘŚCIA -$ 


| zyskuje nabywca losu z g's 
Kolektury Nr. 100- 
PRZYJDŹ ef 


więc 


WYBIERZ swój los I ; deri 
ZWYCIĘŻ w walce o byt, AN 
Losy do l-szej klasy AN 


poleca m 
KOLEKTURA Nr. 100 x 
oddział w Łodzi, R 


6% m 


Andrzeja 2 „PRÓMIĘN”. 


s 
. 


dE nai 


12 


S—_—— 


Ukazał się w druku 


Nr. 3 


dwutygodnika gospodarczego 


AZETA 


Przemysłu i Handlu 
Włókienniczego 


| Treść numeru: x 
oniunktura w przemyśle bawełnianym pod 
znakiem zapytania, 
ROC letnie, 
ytuacja włókiennictwa łódzkiego. 
Duże obroty białymi towarami. — „Białe tygo- 
dnie“ w całej Polsce, 
Zagadnienie płac we włóklennictwie łódzkim. 
Ożywienie w białostockim przemyśle włóklen- 
3 niczym. 
Warszawski handel włókienniczy, 
Niedostateczna zniżka, 
D słuszny rozdział kredytów, 
Papier jako surowiec włókienniczy, — Inż, H. 
Landkof. 
Lokalizacja przemysłu włókienniczego w Polsce. 
Zastosowanie czerni anilinowej. — Inż, 1. Gold- 
sztajn. . 
Korespondencie zagraniczne. 


Cena numeru 30 gr. 


Prenumerata kwartalna zł, 1.80, 
Do nabycia we wszystkich kioskach i w admi- 
nistracji „Republiki“, 


NE 


GRUŻLICA PŁUC 


jest aleubłagalna 1 corocznie, nie ro- 
bige różnicy dla płci, wieku | etanu 
pociąga bardzo wiele oflar 


Przy zwalczaniu chorób płuc- 
nych, bronchitu grypy, 
uporczywego męczącego kaszlu itp. 
stosują pp. Lekarze 
„BALSAM TRIKOLAR-AGE", 
który ułatwiając wydzielanie się piwo 
cny, usuwa kaszel, wzmacnia organizm 


i samopoczucie chorego, oraz powiek 
za wagę clala. Do nabycia w Aptekach 


W. BALICKA 


tróg Nowrnt) 
Nr. tel 


POWRÓGIWA przyjmuje cyklinowanie, drutowanie,) *"*N<" pa miya i i -——-—— E 
n > nip %% 4 | 5 y IT nn va 
Choroby skórne | wcneryczne akty ee a POTRZEBNA zdolna manikurzystka— r RYNNY E 


przyjmuje od 6—8 wiecz. 


Do akt Nr. Km. 1/26/38. 


ŻEL CLCCCCCCC CD 


„Czystość 


pokoi. Czyszczenie szyb. 
PIOTRKOWSKA 44. telefon 167-45. 


oi e Z E 
SWEJ PT EA W [GA CKE EWA 


EPUBLIKA” nr. 34, Piątek, 4 lutego | 1938 r. 


DR. MED. 


AL. KOPCIÓWSKII 


Piotrkowska 


przyjmuje od godz. 1.30 — 2.30 i od 
godz. 7—8. 
Telefon 232-55. 


LEKARZ = DENTYSTA 


|. Nushanmow 


Przyjmuje od 5 do 8 po poł. 


TELEF. 191-268, 


„Ń 


DR. MED, 


JAN POLAK 


CHOROBY WEWNĘTRZNE 
! ALERGICZNE 
ul. Nawrot 7 


TET, 1564 21 
godz. przyjęć 5—7. 


LEKARZ-DENTYSTA 


F. KOPCIOWSKA 
Piotrkowska 8 


Telefon 232-55. 
Przyjmuje od 10—1 i od 3—7-ej. 


„WALKA 


"Do akt Nr. Km. VII/68/88. 

OBWIESZCZENIE. 
Komornik Sądu Grodzkiego w Ło- OBWIESZCZENIE. 
dzi, rew. VIl-go Włodzimierz Gambur-| Komornik Sądu Grodzkiego w Ło- 
cew, zamieszkały w Łodzi, przy ulicy|dzi, rew. Vll-go Włodzimierz Gambur- 
Magistrackiej Nr. 1 na zasadzie art. cew, zamieszkały w. Łodzi, przy 'ulicy 
602 K.P. ©. ogłasza, że w dniu 17-go| Magistrackiej Nr. 1 na zasadzie art. 
lutego 1938 r. o'godz. 11-ej w' Łodzi,|602 K.P.: C. ogłasza, że w dniu 18-go 
przy ul. Północnej Nr.'36.Park Helenów.lutego 1938 r. o godz. 11-ej w Łodzi, 
odbędzie się publiczna Hcytacja rucho-|przy ul. Pomorskiej Nr. 40 odbędzie 
mości a młanowicie: wóz elektrownia, się publiczna licytacja ruchomości a 
13 różnych. wozów, oraz 7. różnych | mianowicie: samochód osobowy, Osza- 
rolwag, oszacowanych na łączną sumęjCoWwany na łączną sumę zł. 2.000.—, 
zl. 5.550.—, które można oglądać w|który można oglądać w dniu licytacji w 
dniu licytacji w miejscu sprzedaży, w|miejscu sprzedaży, w czasie wyżej 
czasie wyżej oznaczonym. OZNACZONYM. 


Łódź, dn. 31 stycznia 1938 r. Łódź, dn. 1 lutego 1938 r. 
Komornik: (—) W. GAMBURCEW. Komornik; (—) W. GAMBURCEW. 


Parcele budowlane 


przy ul. Krzemienieckiej i Retkińskiej 
do sprzedania 


Zgłoszenia do p. Hermana, ul. Piotrkowska 5!, prawa 
oficyna, I piętro od 10—12 w południe i od 4—5 po południu 
w dni powszednie 


Do akt Nr. Km. VII/136/38. STRONA 


CIEKAW 


BUCHALTERII włosko-amerykańskiej 


« F UER N UP E U S RE DY 
4 niemieckiego udzielam gruntownie ita- 


Posady i 


mae 0 


zek lokatorów). 


N6 Nt6 NN6 N6 


„WESOŁE IGRASZKI PATA I PATACHONA"; 
„FERDEK i „LITERATURA“; 

„GENIALNE POMYSŁY FONSIA-ELEGANTA"; 
„PAN BARON TIKU-MIKU i MAŁPKI*; 


„BŁĘKITNA GROTA*; 
(D. c. powieści „Włóczęga morski”) 


nio. Zgłoszenia Piotrkowska 101 (Zwia-| < 


ARUZELT 


zawiera: 


Z BANDA OPEREZA*;  . 
(D. c. powieści „Władca czasu“). , 


„NOSOROŻEC W SIECI“; 


(D. c. powieści „Przez lądy i inorza 
tajemniczych Indii") - 


ROZRYWEK UMYSŁOWYCH; 
A ZABAWA TOWARZYSKA. 


„KARUZELA” 


N 6 Ne6 N6 N6 


y 


a a a aa aa 0 
i Rozmaite 
| dacie last Lola los 


DROBNE ogłoszenia w „Republice* 
są najlepszym i najtańszym środkiem 
zetknięcia zainteresowanych - stron. 
Kto chce: 1) znaleźć lokatora lub sub 
lokatora, 2) znaleźć mieszkanie lub 
pojedyńczy pokój, 3) sprzedać nieru 
shomość lub rzecz, 4) kupić  cośkol- 
wiek okazyjnie, 5) dostać posadę, 6) 
wyszukać pracownika — niechaj por 
„da_drobne ogłoszenie do_„Republiki”, 


FACHOWCZYNI poszukuje wspólnika 
(czki) z kapitałem 1000 zł. celem zało- 
żenia interesu, Oferty sub: „Interes“ do 
Republiki, i 


chrześciianka, Sienkiewicza 50, Mie- 
czysliw. 52 MG EN ŁA r WE PA, 
POTRZEBNA fryzjerka- manikurzyst- 


g Lokale 


Be azeza saen gea a m ezra CZNA eA 
— aae e a e a —-2220 


4 
p 


Ceny konkurencyjne. 


OBWIESZCZENIE. |BZGE ŻA AC JT 
kai ew Igo ADAM MRÓZ zawiecz:Ilf Kupno IENEN REREN ciem, z używalnością telefonu — do 
kaly w Łodzi, przy ul, Piotrkowskiej) W U sprzedaż |= Nauka WYMASCJA odizaraz m aa RNIN AR: 
hr. 277 na zasadzie art, 602 K. P. C. $ auma w a w A O i wychowanie M RZY R eT Ei eż niy 
pzłasza, że w dniu 7 lutego 1938 r. 0| — ———— Z z amea eaen a p BP. MIOPOICY > 
kodz. 13-ej w Łodzi, przy ulicy WY-|LIMUZYNA Tatra 57, fabrycznie nowa,| 57 ORIG Was m a ga R 5009 a POKÓJ umeblowany z wygodami dla 


sockiego 6 odbędzie się publiczna li- 
cytacja ruchomości oszacowanych na 
łączną sumę zł. 990.— a mianowicie: 
garderoby, kozetk'. szafy lustra, ma-| 
szyny do szycia firmy „Singer'. ży- 
randola, kredensu kunhennero * ngel 
jowego. zegara  stolacezo firmyi 
„Becker*, biurka ciermnern i innych ru> 
chomości, które możra (gadać w dniu 
licytacji w miejscu snrzedaży, W cza- 
sie wyżej oznaczonym 


Łódź. dn. 3 lutego „1938 r. 


grudzień 


Zgłoszen 


DYWAN 
do sprze 


mość Łódź, Fabryczna 2 m. 57. 7| JĘZYKÓW ANGIELSKIEGO, FRAN: ; 
NE PIANE 4 -— —— -|ICUSKIEGO — gruntownie udzielam. |DO WYNAJĘCIA elegancko umeblo-| 
oj Gramatyka. literatura. konwersacja,|wane 3 pokoje: gabinet, poczekalnia i 


„ Komornik: (—) ADAM MRÓZ. IDO SPRZEDANIA rower bazażowy 
Sprawa K. Poplawskiej p-ko S. Cie-jtrzech 
chańskiej. 


Ukazał się Nr. 13 sensacy|- 
nych przygód 


sua.zeami. 4 2 SEI ITEA M ZA TZ zę EWKA SUZNA KONA 
— Każdy zeSzyt stanowi oddzielną całość — 


Redakcje 


PRENUMERATA 
„REPUBLIKI 


w Łodzi zł. 4.—. za odnoszenie do domu 

40 gr. miesiecznie; z przesyłka pocztowa 

w Polsce zł, 5— „Republika i „Ex- 

press” w Łodzi z odnoszeniem do domu 
zi. 1.— miesięcznie. 

Konto rozrachunkowe Łódź I, konto Nr. 4. 


Za wydawca: Wydawn. „Republika“ Sa, z-agr. pdp- Stefan- Dymek, == Redaktor odp. Stejaa Dymek, Druk „Republiki* w Łodzi, Piotrkowska 40 1 64 


zasiępstwa, tylko za gotówkę 6,850,— 
złotych z szóstym kołem zapasowym. 


motor, Kraków, Pijarska 17. 


ur. 41 Szwarc. 


SPRZEDAM plac, Tuszyn-Las, Wiado- 


Nr. 21, Grymbard, skład farb. 


Okradziony złodziej 


dział niiejski: 133-23; dział gospodarczy: 211-66; dział sportowy: 


1937, clona, z powodu oddania solidnego pana. P. O. W. 6, n. 12, |-sze 


piętro, prawa oficyna. Od godz. 9 do 
I7-ej. HA 8 


POTRZEBNE odpowiednie pomiesz- 
czenie na większą ilość samochodów i 
motocykli, Oferty: „Natychmiast. 


UMEBLOWANY  frontowv pokój do 
wynajęcia w nowoczesnym domu, wej- 
ście niekrępujące. Telefon 122-11. 


75 GR. LEKCJA francuskiego. Dyplo- 
mowana paryżanka udziela lekcii Iran: 
cuskiego, Lektura, Konwersacja. Gra- 
matyka. Tłomaączenie. Koresponden- 
cja. Pomoc szkolna, Południowa 2U. 
m. 20, l-sza lewa of. parter 


ANGIELSKIEGO udziela 
nauczyciel Zawadzka 21, m. 8a, 
zastać od 4—8 po pol. 


ia. Zastępstwo Renault, Auto- 
4 
bielski piękny 3x4 okazyjnie 
dania „Obejrzeć Al, Kościuszki 


rutynowany 
front 


ul, Nowo-Zarzewska| handlowa korespondencia. lel. 262-70, 
w gudzinach 2—38. ð 


kołach, pokój mieszkalny, pierwsze pietro, 


Crzygody Zagadk 


„LORDA LISTERA" 


już ukazał się w spr 
Każdy zeszyt stanowi oddziel 


cena 10 groszy. 


1 Administracja, Piotrkowska 49. — Godziny przyjęć Redakcji od godz. 17 do 19%. — Telefony" Administracja: 122-14, Redakcja: Sekretarjat Redakcji 127-24. 
18-444: sekretarial nocny 136-43 Tłosznia — 180-80. Konto P, K. O. Wydawnictwo „Republika“: 68-148 i 600-620, 


7 
OGŁOSZENIA: Powierzchnia stronicy 420 mm. X 259 mm. Stronica tekstowa dzieli słę na 
4 szpalty po 70 mm. Strona ogłoszeń zwyklvch dzieli sie na 10 szpalt po 28 mm. 


CENY OGŁOSZEŃ: Zwyczajne 12 gr. za wiersz mn W tekście — 50 gr. za wiersz nim. Na 
* stroriie I — zl. 2 za wiersz mm.* Nekrologi — 40 gr. za wiersz nim. Zaręczynowe | zaślubi- 
nowe w tekście zł. 10. Adwokackie ryczałiem zł. 25— Drobne za słowo 15 gr. najmniej 
zł. 1.50; poszukiwanie pracy za słowo JU zr. najmniej zi, 1.20. Opisowe w tekście redakcyj: 
nym zł. 2 za milimetr. Ogłoszenia zagranizne 100 proc. drożej. Ogłoszenia fantazyjne | tabe 
laryczne 25 proc. drożej. Za terminowy druk oxłoszca Administracja nie odpowiada, 


o «ile 


zasadi 


zj i zapi 


= |walni Północnego 


front, telefon. wygody. Dzwonić 136-41,| 


Herry Dickson 


Sluszne reklamacje bedą uwzględniane, 


tygodnia 
ogłoszenia lub niezwłocznie po ukazaniu 
się drugiego z rzędu ogłoszenia tej sa: 
mej treści co pierwsze: -— Omyłki, które 


nia nie upoważniają do żądania zwrotu 


| Zagubione dokumenty 


a_a o o zi A 00 


ZAGUBIONO KWIT Nr. 2093 przecho- 
Dworca’ Autobuso- 
i\wego w Łodzi, kwit ten unieważniam, 
|Federman Fiszel, Łódź, Nowomieiska 5. 
[ZAGUBIONO weksel na 300 złotych. 
(wystawiony, Nowy Sącz  21/X11/1937, 
wystawca H. Schlachet, Nowy acz, 
płatny 31/3 1988 na zlecenie H. Wein- 
berg. Aleksandrów k/Łodzi. 


perg, AJEKSANIOTOW KOZI e 
ZAGUBIONY kwit kaucyjny Nr. 132993 
na zł. 10.— wydany w Elektrow** F.ódz 
kiej, nazwisko Perec Bialer. 


SEO TORZE WAWIE" 


NA KARNAWAŁ 


przyjmuje wieczorki, zabawy 
imprezy. Pierwszorzędna orkie: 
stra, między instrumentami 2 
białe harmonie, refrenv śpiewu 
ne przez reirenistkę, ceny prz 
stepne, Łódź. lerzego 20. n 22 


| 
| 
| 
| 
i 
| 


owego Cziowieka 


Nr. 4 DOM NA MOCZARACH 


zedeży. Cena 10 gr. 


ną całość. 


wniesione będą najpóźniej w ciągu 
od ukazanią się pierwszego 


czo nie zmieniają treści ogłosze- 


aty lub powtórzenia ogłoszenia. 


